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ę 
przyczyną licznych 
konferencji w Moskwie 

Mosk~a. PAP. Specjalny wysłannik 
ministra Bevina w Moskwie Roberts, 
odbył w piątek popołudniu konferencję 
z ambasadorem amerykańskim Bedell­
Smithsem, który z kolei odbył w ąm­
basadzie francusk:iej rozmowę z amba­

Komisja dla badania działalności antyamerykań. 
skiej przyczyną śmierci b. ministra White~a. 

sadorem Chataigneau. 
W kołach dyplomatycznych Moskwy 

wyrażany jest pogląd, że w nąjbliższym 
czasie odbędzie się ponowna konferen-

NOWY JORK (PAP) Nagła śmierć b. wice· konań wywołały wściekłość w~r6d członk6w ko­
ministra skarbu USA - White' a wywołała sze misji, a. szczeg61nio jej pl'zewodnicz!}cego -
reg oświadczeń, w kt6rych wystą.piono z oskar 'l.'homasa, kt6ry korzystał z każdej okazji, aże­
ieniem osławionej komisji kongresu 1ila bada- by oczernić White' a. Wallace stwierdza, że 
nia działalności antyamerykańskiej, o pośred- komisia ta zajmuje się jedynie, rzu-:aniem 
nie spowodowa.nie jego zgonu. oszczerstw na wszystkich postępowych Amery-

Wallace powiedział, że White padł ofiar!} tej kan6w, walczqcyeh o pokój i sprawiedliwość 
komisji. Jego zdecydowane ~tanowisko i od- społeczną, 
mowa. wyrzeczenia się swoicb postępowych prze Sekretarz międzynarodowego fundus~ mo-
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cja między ministrem Mołotowem a 
przedstawicielami trzech państw za-

chodnich, CI B 18 

'~ 
~~~fI';I~!~~~~~~~:;~ ri~~:Y~~~;~ ur~! a~~, ry~~S~i~ ~~Prow!!} ~i~ • ~-~~J. 
wspólnego stanowiska w obecnym sta1ium B l' d N b ~ ~ 
rozmów w sprawie niemieckiej. Z er lna o orym ergi 

• ,. • Berlin. P AP. Jak donosi gazeta "N e- \ Informacji wyjechały już do N orym-
LONDYN PAP. - Moskiewski korespfJntient 

Reutera ujawnia, ~e przyczyną licznych kon- ues. Duetschland" w ciąg,! najb1iższ~ch bergii. 
lerencyj między przedstawicielami mO':!'lTStw dwoch tygodni amerykanska adminl- Obecni rz otowu'e . t 
zacho~nich ,są rozbieżno~cI, jakie wył~>nily się I stl1lcja wojenna przeniesie swe najwa- I . e p yg J SIę am po-
osta~m~ mIędzy stanowIskiem. F,rancJi asIa- żniejsze urzędy z Berlina do Norym- mieszczenia dla jeszcze czterech urzę­
nowIskIem Anglosas6w. ROZ?ZWIękl te lary- b . C t d ' d '1- dów oraz na rezydencl'ę służbową dla 
sowały llię podczas omaWIanIa przyszł:Jki Za- ergI, z ery urzę y, o spraw cyWl 
głębia Ruhry. I nych, wychowania i kultury oraz urząd generała Clay'a i jego zastępcy. 
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ezolucia . R dy ezpieczeńslwa 
O konieczności utrzymania rozejmu w Palestynie 

podlegające jej jurysdykcji, które dopuściły 
się pogwałcenia rozejmu. 

4) żadna 'Ze etron nie mOŻe narus'tjlć mzej­
mu pod pretekstem akcji odwetowej lllb le­
presyjnej. 

5) żadna ze stron nie moż'!! ciągnąć kony-

ści militarnych lub poJityc~nych % tytułu po­
gwałcenia przez nią rozejmu. 

Czwartkowe posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa było ostatnie przed sesją Zgrom:ł1 :~enia 
Generalnego ONZ, które odbędzie się w prozy 
szłym miesiącu, 

~etarnego - Frank Kuhe'a - oświadczył, fe 
White został w istocie zamęczony nie kol1czł­
cym Się przeciwko niemu śledztwem i ohydnymI 
kalumniami. 

Dziennik "New York Star" podkreśla, le 
White był jednym z nieprzejednanych wrog6w 
wSozelkich form faszyzmu oraz rzecznikiem po­
rozumienia amerykańsko-radzieckiego. Również 
"New York Times" wyraża pogl!}d, że docho­
dzenia i oszczerstwa rzucane na White' a przy­
spieszyły jego śmierć. 

W niemniej ostrych słowach rozprawił stę 
z działalności!} tej komisji poseł demQkratycz­
ny KIeen, który zaznaczył, te komisja ta do­
szukuje się "szpiegów' ł wśród elementów po­
s1;fpowyeh, z drugiej jednak strony stara.nnie 
unika wniknięcia w dzIałalność ameryka.l1skich 
grup faszystowskich. Te grupy przede wszy­
stkim _ zdaniem Kleena - stanowią. praw­
dziwe niebezpieczeństwo dla Stan6w Zjednoczo 
nych .. 

Przyjaźń niemiecko-brytyjska 
LONDYN PAP. - W połowie września ma 

pnybyć do Wielkiej Brytanii 500 studentów 
niemieckich. Oficjalne koła brytyjskie zapo­
wiadają tę wizytę jako część akcji, zmierzają­
cej do "pogłębienia porozumienia angTo • nie 
mieckiego". GłóWiIlyml organizatorami tej wy­
cieczki jest Foreign Office i brytyjskie mini­
sterstwo rolnictWa. Komitet obywatelski po­
wołany do życia z 'Zwiitzku z przyjazdem stu­
dentów niemieckich zwrócił się z apelem do 
mie-szkańców hrabstwa Stafford, gdzie studen 
ci spędzą 2 miesiące, aby podjęli się roM gos­
podarzy i uprzyjemniali im pobyt w Anglii. 

Zacięte walki w Grecji 

LAKB SUCCESS PAP. Na nadzwyczajnym 
po-siedzen.iu zwołanym na prośbę lO'ljerocy 
ONZ Ber.nadotŁe·a w związku z pogarS7.iljącą 
się sytuacją w Jerozolimie, Rada Bez?ieczeń­
stwa 8 głosami przy 3 wstrzymują-cyCh się 
(ZSRR, Ukraina, Syria) przyjęła ws?ó!nl\ re­
zolucję Anglli, USA, Francji f Kanady w spra 

wie pr7.e6trzegania przez Zydów i Arabów ro , K' d G I" 1 S I" RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej ,Grecji 
zejmu w Palestynie. Rezolucja, która P~w)Iujei oreanczycy O enera ISSlmusa ta Ino dono-si, że ogólne strat.., wojsk ateńs.k,jch w 
się na rozdz.lał VII Karty ONZ, przewldulący i ciągu ® dni ich ofensywy na froncie Gram-
sankcje gbspodarcze, politycme i woj~kowe 14365 t łni i f' Ó' W 
w wy,padku agresji, stwierdza, że: I MOSKWA PAP. - Przedstawiciele 17-tu KoreI. Pomimo trwającego terroru ludność po mos wynoszą· o erzy o Icer w, 

1) każda ze stron odpowiada za działania partii politycznych w połudn. Korei wysłali % łudniowej Korei wspólnie z mieszkańcami de ciqgu ostatnich 3-ch dni fa-szyści stracili po-
nad 2 tys. żołnierzy. wojsk regularnych i nieregularnych, p011e- okazji trzeciej rocznicy wyzwolenia Korei mokratycznej Korei północnej walczy o zje-

lIłych jej władzy, lub znajdujących się na te- przez wQjska radziEfdtie telegram na ręce ge- oooczenie i wolność swej Qjczyzny - stwier Rozgłośnia komunikuje dalej, że ataki prze-
rytorium, poz06tająCym pod jej kontrolą. ! neralissimusa Stalina. WyrdŻając swoj" głę- dza telegram. ciwnika w rejonie Aermilica, Likoharl 1 Zer-

2) każda ze stron zobowiązana jest wszelkl- boką wdzięczność przedstawiciele 17-tu partii W walce ti!j naród koreański znajduje po- ma ,podjęte w dniu 17 bm. ukońoyły &ię nie 
mi rozporządzalnymi środkami nie dopuklĆ, do politycznych południowej. Korei stwierdząją, moc! poparcie u Związku Radz.leckiego i kra powodzeniem. Jednostki armii demokratycznej 
naru57,enia r<lzejmu przez poszczególne jed- ze w 3 lata po wyzwolenIU Korei spod kolo- jów demokra~ji ludowej, W zakończeniu te- zmusiły 1 bataliony 35 brygady do wycofania 
nostki lub grupy, podległe jej władzy, łub niaJnej przemocy JaponII nie nastąpiło je,szcze legram wyraża nadzii!ję, że Związek Radziec- się na Wyjściowe pozycje, Przeciwnik stacił 
dzia'lające na kontrolowanym przez nią tery- zjednoczenie kraju, Wybory ,przeprowadzone ki nadal bronić będzie praw nar<ldowych i su około 550 ludzi w zabitych i rannych. 
torium. I w południowej Korei ~ainscenizowane przez werennyah narodu koreańskiego, oraz pO!)il.ez Zaciekłe walki toczą się również w ,północ-

3) każda ze stron robowiązana jest pocią- , czynniki reakcyjne I amery~ań5ki zarz,ąd woj WJsiłki jeg~ ,na drodze ~o wywal~'Zenia, so~ie nej ,części Pindu5u, g~ie niepnyjac,iel ':'" cią­
gnąć do odpowiedziallIlości wszystkie C50bYI 5kowy usankCjonowały ChWllowy podZiał kra-, ruepodległoscl oraz dQ zjednQczema krajU I u gu jednego dOla straCił ponad 800 zołmerzy i 

~ 
ju, :r.arówno jak rządy reakcji w południowej niez,ależnienia się od ingerencji postronnej, oficerów. 

~. FRANC~k;;m Til~-'i "S: k~'-':'-"'zh;~'"~~y li-;ę·~;·"k"~i q 
~ kano Oświadczenie polityków jugosłowiański~h po zabójstwie ]owanowicza 
. RZYM (PAP). Kapitula, S/l-nta-Maria-Mag: PRAGA (PAP) Centralny organ Czechosło-I bywaj!}cych obecnie zagranicą, pl'otestują,ce! Zabójstwo gen. Jowanowicza autorzy oświad-

gl?re p~~yznała faszystowsklemu ~yktatorowl i wackiej Partii Komunistycnzej "Rude Pravo" I przeciwko zastrzeleniu gen. Jowanowicz& w czenia określaj!} jako pierwszy obrachunek obee 
Hlszpanll ge.n. ł'ran,co, tyt~ k~no~llka. Tytuł 1 opublikował oświadczenie, podpisane przez 5 po- chwili gdy usiłował przekroczVć granicę jugo- nyćh władców Jug')sławii z ludźmi, którzy po-
t~ll, przysługlwał krololll hlszpanskim od czasu lityków i d.ziennikarzy jugosłowiańskich prze- słowiańską, by dostać się do Rumunii. zostali wierni ideom walki o wyzwolenie naro-
J:< lhpa. v. - dowe i ideom internacjonalizmu. 

"Avanti" zam~eścił nota~kę, w kt6rej os~ro -" • b t· [ · ą d a' JIII ą Ci, którzy zdradzali wspomniane idee - głosi 
!lRata~owal kapltułę kOŚCIoła Santa-Marla- U n I s C I rYJ s Y z dalej oświadczenie .:wykorzystali tradycyjne me 
MagglOre. • tody kontrrewolucJI. Droga, na kt6rą. wkro-

Przerwania wOl'ny na MalaJ'ach czyli z~rajcy socjalizmu - Tito, Karel, Ran-

Marshall J
'edz,'e do Paryz' a kowicz i Dzilos jest drogą., kt.órą. cały ruch ko-

LONDYN PAP, - Brytyjska Partia Kom'l- Oświadczenie zwraca się z apelem do robot- Illunistyczny nazywa terrorystyc:ątą.. Nasz!} dro 
WASZYNGTON PAP_ - Z kół miar.Jdaj- nistyczna opublikowała oświadczenie, w któ- ników brytyjskich aby odm6w!lJ ładowania g!}, jaka może u,ratowa~ JugoEławię, jest droga 

nych informują, iż minister spraw z,agran.cz- rym wzywa wszystkich robotników, aby zożą amunicji i broni przeznaczonej dla wojsk lny zdecydowanej walki przeciwko tym, którzy 
nych USA Marshall według wszelkiego praw- dali niezwłocznego przerwania barbarzyń~klej tyjskich walczących przeciwko powstańcom pragną. niweczyć naSll ofiarny wysiłek dla 
dopodobieństwa wyjedzie <!nia 19 wrześ:ua do wojny kolonialnej na Malajach. malajskim. własnych megaloroatiskich celów I . 

Paryża, aby stanąć na czele delegacji amery- SlraJ-k wlosk-Ich robotn-Iko' VI rolnych Oświadczenie podpisali Perli. Dragila b. Be-
kańskiej na sesję Zgromadzenia General:l.'Jgo kretarz generalny ambasady jugosłowfańskie ,l 
ONZ. w Waszyngtonie, Słoboda. Iwanowicz, b. reltak-

Prasa amerykańska w ubiegłym tygodniu RZYM PAP, - Związek zawodowy robotni- W kolach demokratycznych we Włoszech tor naczelnV głównego organu frontu narodo-
podawala, że Marshall wyjedzie do Paryża ty} ków T<l1nych we Włoszech, wchodzący w podkreśla s i ę, że og łoszony na 21 sierpnia dowego "Glos" Dusan Ni~\~icz b. zastępca rad 
ko w tym wypadku: jeśli ,odbędzie się tam le skład konfederacji pracy proklamował na 21 strajk będzie miał szczególnie doniosłe zna-, cy handlowego ambasady ' j.ugosłowiańskiej w 
dnocześnie spotkanIe minIstr6w spraw zlgra- sierpnia strajk 6-ciQ godzinny w całym kn]u czenie ponieważ po raz pierwszy w dZIo~Jach Waszyngtonie, MiJotin Ra~owicz, b, zas(ępca 
nicznych czterech mocarstw. I dla poparcia wysuniętych żądań: zawarcia u- ruchu strajkowego T<lbotnicy rolni w północ- redaktora. naczelnego dzrennika , Politika" 

B -t J ozoll-mę mowy zbiorowej w rolnic/wie i poprawy by- nych Włoszech wystpil\ solidarnie w ob:o- oraz pisarz Teodor BaJk. ' 
1 wa O er lu robotnik6w rolnych. Jednocześnie kier'Jw- nie swych żądań. . 

PARYż (PAP) Agencja ATP donosi z Tel nictwo tego związku wezwało swych czbn- Chadeccy rozpijacze ruchu 'Zawodoweg~ wy PRAGA (PAP) "Rude Pravo" w artykule 
Avivu, że w pi!}tek rano, po upływie termin~ ków, by zaprotestowali ptzedwko czyniopym s tąpili przeciwko strajkowi. Jednakże welJlug poświęconym tragicznej śmierci gen. Jowano 
postawionego przez . Ara~6w d,la .ewakuacJI przez rząd próbom wyłączenia sprawy n,aJm~ nadchodzących wiadomości' robotmcy roini wicza podkreśla, że jedynym jego przestęp· 
przez wojska żydowskie kilku dZlelnl!1 Jerozo· rąk roboqych spod kompetencJI orgamz,lC]1 należący do związk6w chgjęckich nie zamie- stwem była wierność ideom marksizmu-leni ni z­
limy wojska arabskie rozpoczęły gwałtowne zawodowych ł n~aniil jej instytucjom rzają podporzqdkować się swym przyw6dcom mu oraz opozycji wobec obecneJ linii politycz-
ataki w wielu punktach miasta. nądowym. ol DosIanowIIi DrzYłaczyó się do slra/ku. nej Tito_ 
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Wieś w lee o. i pk' il~o:;d;~:;:a;~:i tandety 
R l ~ l ....I. • d . NKW Si 'n' ~ 'L d l Plan Ma.:shalla, zmierzając do podporząd-ezo UC)a p enarnego }JOSle Zenla . ron lC,.Lwa U owego ", kowania gospodarki zachodnio-europej-skiej 

WARSZAWA PAP. - W dniach 17 i 18 sieip kombina.torom ,podejm~jąc jeszcze" ~:?rdziej I SpJusz !en ,rósl i krzepł przy parcelaC,1i zleJ/lll kapitałowi amerykańskiem.1l;, ma rprzede wszy­
rua 194.8 r. odbyło się plenarne posiedzenie energiczne kroki w tym Juerunku, aby mteres ol}szarmczej, przy zagospodarowywanI!l Z!em I slkim na widoku z,apewmeme . eksporterom 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludo- podstawowych mas chłopskich we w.szystkichl Zachodnlch J us!aleniu w/a;Izy, po13k!el . . 50-( USA rozległych i dogodnych rynków ~bytu. 
wego, na którym uchwalona wstała rezolu- ogniwach PallstwaLud.owego, samorządu i go' ],uSZ ten pozwolił na spr/lV1edlr~e rozł'nenle ~ Administracja "planu" dba pod tym WT.g'1~­
ej a, poświęeona omówIeniu kierunku gospodar sjJodarki-, był rzeteLnie pilnowany. podatków. SOJusz z klasą robotmczą dał nam I dem w równej mi~rze o w8zystkie gałęZie 
cz.ego i kulturalnego rozwoju wsi polskiej. Od samego zarania ruchu ludowego jego zwycięstwo w wal~e ze spekulacją " pop!zez: produkcji amerykańSkiej, :nie wyłączaJ.ąc n.a-

W rezolucji tej czytamy m. in.: radykalni dliałacze wypowiadali się za roz- rozbudowę spółdzl~kzo~Ci prowadZi nas d~ I wet branż tak specjalnycl:!, jak pnemxs! fil-
Po ostatniej wojnie i zwycięstwie nad fa- wojem. spółdzielczości, widząc w niej podsla- lE'p.szego zaopatrzeillld I lepszej yo;;~odarkl, mowy. , 

szyzmem i reakcją, Stronnietwo Ludowe, sp~zy wową dżwignię podniesienia poziomu mate:ial WSI. , I Na skutek umowy dwustronnej iPomlędzy 
mi'6TZOne z ruchem ' robotniczym, stając !!'la nego i ~ytwórczości dr?bneg? rolnika. . ~l~y wykonać na~z dalszy l?rogr,a~l, c~y p,od I W, Brytanią a USA, zawartej w ramaoo planu 
gruncie Ma.nifestu Lipcowego Polskiego Komi- RozurrueJąc dobrze, ze ~'połdzlelme mają lllesc ~?6podarczo l kult~r~lnie .W1~S: (l,az aać Marshalla, amerykańskie towarzystwa fllmo­
tetu Wyzwolenia Narodowego rozpoczęlo rea- wpływ na popr~wę syt\la-c]l gospodarcze] o- meznosc o~plywu .Iudhosel .~ieJski eJ do prze-, we uzyska,ly prawo nabywania ~telier\S 1 pro­
lizaeję ustroju ludowego. Dawne hasła zara- raz nd ,~rost ,uswlado,m~e.ma spolecz.r:ego dro mysłu, koU!ecz~y Je.st rozwoJ naszeg? prze.my- dukowania filmów na terytorium brylyJ!k,im. 
niArskie "w/aaza dla ludu, :ziemia dla ludu i bnyeb I, s.rednJCh rolmkow, bogacze .1 speku- stu dla dalszej poprawy zaop,a.trze:na WSI w W ' 7,wiąZlku z tą umową, jeden z najwybitJuej­
wiedza dla ludu", w€szły VI stadium realizącji. :an-<;l wIeJscy często pr~ec~wylywah .władzę na,w?zy, maszyny! elekt,ryeznos~ l lUae ~~b,!O szych filmowców brytyjskich - ",J"rank Lawn­
Od lat kilkudziesięciu, od pierwszych dni l bel'owmclwo w spółdzielniach, ezerpląc dla dZie]7 tw.a te<;h?i~I,. konJe~zny Jesl p:JgIP,D,QJq- der oświadczył dziennikanom: 
świadomego ruchu ludowego ro:z.górzała za- siebie nadmierne zyski i ni€ pozwalając na cy SJę l zacJesrtwjący sOJUSZ Z kla3ą lobotm- Ob' " ż Sta Z' d n& będq 
cięta walka z tym ruch€m chłopskim, który rzeezywistą pomoc, dla chłopów , tej pomoey czą· Trzeba wzmacniać len sojusz w walee z " aWlem 6l!~, , e ny, le noc;~ Ó 
stawiał &obie jako cel -wyzwolen.ie pracujące- potrzebujących. A lymcza3em w warunkach reakcją na wszystldch odcinkach na~zeJ prac.y ~m tu d 'P~zysył~c ~,~ug.orzęd~;~ i ~wc '!' 
go chlopa z nędzy, z poniewierki, z ciemn:Jly, Polski Ludowej spółdzieJczość pOWinna ode- i W zf!0:wym umcanianiu dobrobytu i n!ppo- .~ ,ip~o u OW:mI~ ~ ~o;, .. USr;, ~ dymaJą 
z zależności duchowej i materialnej od kla5 gr.ać olbrzymią pożyteczną role. Wieś powin- dległoscl Polski. pOZnle] nazwę· ",ry yJS ,le . ę ą. nam 

. h lk' na w pełni wykorzyslać drogę' spółdzielczości . Wysuwa]'ą,ce się obecnie na czolo zariania prztysylaf~l drubgoyt- l. kt~zecltOrzędn1e f&<:benryakrlaUtSamze\, i kast uprzywile]owanyc . Do zaciętej wa I dl . ł I' I . d b __. . . a zw. l my r y]S le s aną 5- El a 
:I postę,powym ruahem ehło,pskim, podobnie b al rOZwtoJ~ lSPo eCZDdego

b 
°hslqgnś ęCdla. l (). T0

1
- wymagdaJą od. na'!! zdwojema wysilków w pru- amerykańskimi pośledniego gatunku. To lilie-

zresztą J'ak i robotniezym, stanęło wszystko, Y II ma ella nego ro nyc l re mc l 10 - cy co Zlennej. Rząd nasz w trosce o onlacal- b ' . tw 't lk' ln " k' ' ś' , " . -'-. ezpieczens o Jes ea lem rea &. 
co z chłopskiej i -robotniczej praey żyło i na lU OWo no Ć pracy chłopskiej ustalił eeny płodow , . . ełni 
niej się tuczyło, a więc pańskie dwory, ban- Zgodnie z tradycją radykalnego ruchn lu- rolnych, przede wszystkim -ceny zbóż. Piękne Zamm ob.a~y Lawndera staną Się w 'P 
kierskie i fabrykanekie pałaee, bogad kam ie dowego, Stronnictwo nasze stoi na stano\'I'isku zbiory tegoroczne mogłyby wywolać zmżkę rzeczywlstosC~ą, producenci z Hollyw?od za.­
nicznicy i kupcy oraz.. trzymający 6:ę pań- rozwoju Wjizysllch form s,pÓłd7Jelcz,oScl. W cen. Naszą sprawą jest czuwanie nad tym. by l,ewa!ą .. Anglię ",:łasną, prod;:kejl\ !,p'le.rw6zej 
skiej k!amki urzędnicy. Po stronie pallskiej miarę rozwoju przemysłu, trzeba ula/wić chlo CłlJOp niezamoźny i średniorolny, kt:5remu JaikOSCl. Tygodn~k "Omemo. zami~sClł lilie­
p-oł'.tyki, usiłującej chłopa i robotnika trzy- pom, którzy sobie będ,ą lego życzyli, or.gani- brak gotówki, nie sprzedał zboża spekulanto- ~aw~o no ta Łk,ę" dotycząc!! plerws~e] tranll'l:y 
mać w wiecznej nędzy i ciemnocie, opo:'I':a- zowanie różnych form pracy ze.społowej, '- wi za krzywdzącq cenę, ale sprzedl1ł po ce- fllmow, w IlosCl ~Ię.t~astu, którymI An;.eryka­
dali się w dużej miarze księża - pleba.nie, nad- a w szczególności organizowanie spółdzielczo- na"h paf.stwowych do spółdzielni. me, uraczą w naJ,hll~5Zym cza61e p~bl!cznoś~ 
używaj'fcy Iko§dołów, ambo.n i kcnfesjona- ści produkcyjnej. Podkreślamy jednak, że spół Wielkie zadania społeczne i kultuf.ilne 5to- ' angielską· ,Oto Jakle, hollywoodzkl~ "cuda._ 
łów do agitaeji partyjnej, służącej klasom dzieleze formy gospodarowania na roll mogq Ją przed radaml narodowymi. Naszq sprawą zoba<:zą wkrótce Anghey na SWOich ekra 
wyzyskiwaezy. być wprowadzone tylko dobrowolnie, gdy te- jest udział w podnoszeniu poziomu pr:J.c rad naeh: , 

Na terenie wsi od samego po-czątku nie było go będą sobie życzyli sami chlopi w danej narodowych i wszystkich organizacji J in~ty- Przede wszystkim -:- dwa filmy kolorowe: 
też jedności. Wśród chłopów też były rÓŻ!llce wsi. tucji na wsi. "Smierlelnie przerażeri!' - historia obłą.'k.· 
w postępowaniu, w dążeniach i polityce. Byli Stronnietwo Ludowe widzi w rozwoju spól- Reakeyj:ne 6'iły w .4wiede dążą do utrzyma nego lekarza i J.ego."straszliwe ek.spery'ment~: 
chI o'p i bogad, samolubni i zarozumiali, trzy- dziekz,ośei wiejskiej i różnych formaeh pra- nia swych przywilejów drogą pod.porząd..\o- oraz. "Dolina ,śmJerCI - o "gorącz-ce ,złota 
mający się dworów i klamki pańskiej, a z gó cy zespołowej drogę do poprawy losu chlo- wania i ucisku innych krajów. Usiłują one wśrod P?s~;I!l{!waezy, .na ~ereDle Kali,forn~i. 
ry spoglądający na ehłopów biedniejszych, pów i do Irwałego dobrobytu podslawowych pchnąć narody do nowej straszliwej wo:ny. FIlm ,:Slec pr~yruesle mezwykłą histonę 
na bezrolnych, małorol.ny,ch i średnio rolnych, mas cbłopskich. Dobrowolne, nie przymu'5owe Tenden,cjom tym stawiają zdecydowany opór zbrodni, v:vkryteJ prze: Fe~eralne BIUro Sled­
Tacy bogaci ehłopi, których można znaleźć , zrzeszanie się ehłopów uł,atwi w wieLkim \StO' 6iły demokratyezne w <:alym świecie na <:ze- cze wespol % funkc)onanu,~zami Scotland­
niemal w każdej wsi, stanowili ostoję ciemno pniu korzystanie ze wszystkieh dobrodziejstw łe ze Zwjązkiem Radzie<:kim. Polska Ludowa Yard (symbol "wspołpraey -amerykańsko­
ty i zacofania na wsi, wspomagani w tym postępu gospodarczego, naukoVrego i tedlTI'ki zasila obóz ClJIIlyimperlalistyczny wałczq"y o angie16kieJ?). Dalej - "Droga do wIelkiego 
przez ciemnotę i fanatyzm dewotek. nowoczesnej. Toteż piętnować należy wszyst- pol<ój. ,- , doI?u': I "Smierte,Jny wystrzał".- dwa fH~y 

Ci bogaci chlopi, korzystający ze stałej r.!a kie panikarskie plotki i oszczerstw3., rozsiewa Wydarzenia ostatnich lat potwierdziły, że z zycla gangsterow (ł) 'Jako fllmr, komedio-
ey najemnej i w niemiłosierny sposób tfi'lk- ne ustawicznie przez reakcję, która dla rafo' siłami występującymi przeciwko !interesom lu we dostarezone bę~ą: "ZO!ból.ca D,W oraz dwa 
tuJący i wyzyskujący swą służbę, parobków wani'a przywilejów bogaczy i spekulantów dl! są siły reakeyjne, opierające się na tyc,h, filmy "detektywne - "TaJemmca pudła do 
i dziewezyny, równocześnie na każdym kro- wiejskich 1 miejskich, usiluje. oczernić sp6J- którzy wyzyskiwali i usiłują nadal wyzyski- kapelusza" i "Njemowlę modelem" Pou tym: 
ku wyzyskiwali swych sąsiadów, chbpów -dzielczość wytwórczą J poderwać do niej zau- wać p~dsta,,:ow: masy.chłopskie, za kt~rych ",Królowa _ amazonka", przygody Tarzana 
biedniejszych, którym jakże -często na przed- fanie. , plecaml krYją SIę wrogIe Polsce międzyn'iTo- w spódnicy Dziki Zachód" _ malownicze 
nówku zabrakło nie tylko chleba, rue i karto- Wzywamy działaczy naszego Stnnnictwa dowe kartele. , I " . 

fi i. do dalszej ptacy nad upowszechnienie'D : udo Wyzwamy wszystkIch U§wJado-mJonych d%Ja życie cowboy'ów ltd. Itp. 
Wszystko' to oznaczało nic innego, tylko skonaleniem form spółdzie!ezości. Jaczy ludowych do szerszego J głębokiego o-I Jaik widzimy z tego "jadłospi6U", potrawy, 

w'alkę klasową stałą, dągłą i zadętą· Ci, co Dotychczasowe wyniki naszej walki l pracy mawiania spraw politycznych, gospodarczych ~ upitraszone przez hollywoodzkich kuehar.zy, 
mieli dużo, chdeli zdobywaó coraz więcej ko- w Państwie Ludowym osiągnęliśrrry w sojuszu f kulturalnych, P9dkre~laląc, że jest lo wspól 1 hie dla każdego żołądka S" strawne f mootT,\ 5ztem pracy innych, słabszych, biedni~js?y,:h, z klasą rolJotniczą, z partiamJ robo t1l iczymi. na droga mas clzłopsklch i robotniczych, 'ł '" 

baraziej upośledZOllyelf i ząl~ż.Bych. ,Ta,k ' ,bJ:'ło ' przyprawić niejedneg~ ikoMCmenta o MI gro-
przed wojną, tak było' p6dcza~ wojny,z ' tego R k d b·' ZS wy, gorąezkę gastrycznl\ oraz długotrwały J'OZ 
obecnie dużo pozostało, I !al{ będzie at do- O or o, .. re Z lory RR ' . ' tqd, dopóki nie znikną różnice 'klasowe, róż- '~ , . 'ł''l' .':w- . st.rój nerwowy .. : A trzeba p<)'dkreślk, te %a 
nice inleresów i dqżeń pomiędzy różnymi kla- tę całą s:zmirą Anglicy 00 owi ązanl 8lt 'płacić 
sami społecznymi, ' MOSKWA PAP. - Prasa donosi, że 4. po- waĆ ich gospo"ctarkę rolnq.. Na tym wł~nie pelnowmto,ścio"A'rml dolmaml, kt6rych, jak 

Podstawowe masy chłopskie wyzyskiwane ludniowe o,bwody Z~ązku Ractz,ieckir:go .-\ polega /edna~ wyższo§ć ustroju BocJałi9lycz- wiadomo, nie wy-stareza 1m na import najme-
są przez handlarzy - .spekulantów, spr7.e1ają- krasnodarski, !rostowski, stawropolsld l dllle- . 
cych towary prz.emysłowe po cenach wy'i:szy<'h p.ropietrowski _ dostarczyły państwu 1,600 nego, ze w iągu roku tworzy cuda, które w zbędniejszych artykułów żywnośeiowych. No, 
od ustalonych przez rząd p'raz przez so~kula- tys, ton zboża więcej niż w ub, roku, wyko- warunkach kapitalistycznych wymagałyby ale za to mieszkańcy Anglii - dzięki łalSka-
eyjne obniżanie een plodów rolnych. Toteż nująe plan w 120 - 130 proc. Kokhozy tych dziesiqtków lat". wej (pomocy hollywoodzkich magnatów'-
NKW Stronnictwa Ludowego niejednokrol,:'1ie obwodów zobowiązały się dostarczyć jeszcze poznają w tempie przyśpieszonym &łynny 
przestrzegał i przestrzega działaczy t'?reno- 500·tys. ton zb.oża ponad plan. Nale~y podkre-
wych przed uleganiem inleresom nielicznej ślić, że na terenie ty<::h obwodów toczyły s-ię T···· T" "amerykański styl żyeia" ... 
wnrslwy spekulantów, bogaczy miejs.ki~h· i w okresie drugiej wojIfY światowej zaeiekle rząsleme Ziemi w urcJI Baczmy pilnie, by d do nalS czasami, jakąś 
wiejskich, prowadzących swój niecny /Jroce- walki i że zostaly O1lle prawie całkowicie"zni- LONDYN PAR _ Gwaltowne trzęsienie drogą okólną, nie zawędrowały wymienione 
der pod' przykrywką zazwyczaj górnoI0(nyclI, szczone, l" wyżej filmowe "arcydzieła" produkcjt amery-
ałe oszukańczych slów i haseł. "Prawda" komentując powyższe doniesienia ziemi dotknęło wschodnie okręgi Anato 11 

Stronnictwo Ludowe wzywa swych czkm- pisze: "Wrogowje narodu radzieckiego sądzi- (Turcja), wyrządzając poważne 6zkody ma- kańskiej! ... Tandety - i tak sporo prz!!iwij~ 
ków, aby na wszystkich odeinkach życia Zde-!li, że trzeba będzie wielu lal, aby na zlllsz- terialne. Dotyeheza6 nie ~niesiono o żadnych się na polskich ekranach, o czym nieraz mówi 
eydowanie przeciwstawiali się spekulantom ! czonych ' terenach wskrzesić tycie J odbudo- ofiaraeh w ludziach. się i pisze. B. D, 

;pr . 

Lerzy , Korwi!,ł 

Zabójstwo Waldemara GIU~ka 
l kowany jeszcze podłużny, płócienny przed- dokładnym i naukowo-fachowym pełno by­

miot, przypominający z kształtu fuferał na lo odsyłaczów ao planu, którego jednak w 
broń " myśliwską. Andrzej zdziwił się, woć przesyłce Andrzej nie znalazł. 

Ulica była pusta, gdyż ludzie w obaw; , \ da. Tej sam jeszcze nie znał, choć narodzi­
przed rozruchami wrócili do J!omów wcześ- la się już w głębi podświadomości i s.ztur­
niej, a nieliczne kroki patroli po],icyjnych mowała myśl potężnymi uczuciami. Nie sta 
nie mog.ytej ciszy, będącej jednocześnie I wiał ' im żadnych hamulców, przeciwnie, w 
niemym protestem "zadeptać". Nasadzone mroku nocy ż całą satysfakcją pogrążał się 
na 'Sztorc bagnety na próżno rozpruwały po w ich gwałtowności i dlatego to, gdy w ci­
wietrze, Te wytwory ze lśniącej stali miały szy nocy i samotności zadzwoniły nagle 
zawsze swe do~dnie określone przeznacze gwozdzie podkutych butów, ,vzdrygnął ~ę. 
nie i aby spełniły swe zadanie, musiały być Stalowe hełmy, pełne ładownice i karabiny 
pochylone ku dołowi i wprowadzone w z najeżonymi bagnetami świadczyły o tym, 
ruch, który 'równie łatwo jak ' powietrze że od.bywa się już polowanie na ludzi, a kto 
mógł rozerwać brzuch człowieka. wiedział, czy i on nie będzie taką zwierzy-

Na razie wszystkie bagnety, jakie dawa- ną, na jaką polują tego rodzaju myśliwi. 
ły się zaobserwować w polu widzenia, wspie Skądże miał o tym wiedzieć, skoro nie ' my 
rały mrok nocy pionowymi błyskami. An- ślał jeszcze o niczym, coby zamierzał w naj 
drzej Wierucki omijał patrole już z daleka, bliższym okresie. Czy wogóle (,Oś zamie­
przechodząc z jednej strony ulicy na dru- rzał? I o tym nie myślał, a przecież myśla­
gą. Dopiero przy ulicy Wólczańskiej i to w la już o tym w dalszym 'ciągu pod.świado­
pobiiżu domu natknął się zupełnie niespo- mość, bo gdy Wawrzynie o Wierucki spoj­
dziewa nie na dwóch policjantów w stalo- rzał ił twarz syna, zobaczył w niej chęć 
wych hełmach na głowie i w pelnym uzbro- mordu. 
jeniu bojowym. Szędł dość szybko i na ich Ojciee siedział przy biurku, jak wówczas, 
widok tak gwałtownie przyhamował marsz, gdy Andrzej wrócił po pierwszej od czasu 
że natychmiast zwrócił tym na siebie uwa- przyjazdu z Warszawy wizycie u Jelowic­
gę. Policjanci dali znak ręką, aby przysta- kich i przeglądał papiery. Tym razem bar­
nął i poddali go dość brutalnej rewizji, gdy dziej był jednak senny i Andrzej spo­
jednak nic przy nim nie znaleźli, a papiery sJzegł od razu, jak wiele kosztuje go to 
(między innymi odpis dyplomu magistra) wysiłku, aby nie zasnąć. 
przekonały ich, że 'mają do czynienia z in- - Czekam na ciebie, - rzekł do syna 
te1igentem, nie mogli nadziwić się, dlaczego choć jeltem bardzo zmęczony. Niepokoi 
to spotkanie tak go wyraźnie ~peszylo. mnie dziwńa przesyłka, jaką po twoim 

- Przeraził pana nasz widok? - pytali wyjściu przyniÓsł listonosz. Wysłana jest 
podejrzliwie, ekspresem przez Szymczyka z Warszawy. 

- Policja od dziecka wzbudza we mnie Co to takiego, patrz! 
lek! ...... ~dpowiedział, ale nie była to praw- To mówiac Dodal Andr;ejowi nieroZDa-

domyślił się od razu, 'Co zawiera przesył- '.Ojciec także obejrzał broń' l w mIarę, 
ka. Był to niewątpliwi& model nowego ka- jak poznawał jej budowę i odczytywał ob-
rabinu, wykonany przez Szymczyka ' jako jaśnienia, troska, z którą rozpoczął rozmo­
praca' dyplomowa. ,Dlaczego jednak Tade- wę, ustępowała reIleksjom najzupełhiej 
usz przysyłał ten modeJ. do niego? Czy się żołnierskim. 

stało w Warszawie coś takiego, iż przesył- Powszechrue mówiło się o tego rodzaju 
kę tę uważał za konieczną?' Czy stało się broni palnej z lekkim odcieniem pogardy: 
coś, co wpędziło młodego inżyniera w ldo- zwykły karabin, ,ale w rzeczywistości, broń, 

'poty, Gdy Andrzej wyjeżdżał do-Lodzi, nic którą tak niespodziewanie przysłał do Wie 
się jeszcze nie działo takiego, co usprawie- ruckich inżynier Szymc;yk, nie była pro­
dliwiałoby przysłanie bez uprzedzenia tego sta. Zaopatrzona w automatyczny magazyn 
właśnie modelu. dziesięciostrzałowy i lufę nowej konstruk-
Rozpakował starannie futerał i wyj'l 2 cji przedst{lwiała się "groźnie". Ta lufa by­

niego karabin Szymczyka, stwierdzając mi- la właśni.e przedmiotem dumy Tadeusza, 
mochodem, z wyraźnym zamiarem uspoko- który po wielu żmudnyoh obliczeniach zdo­
jenia ojca: -łał przez nadanie wystrzelonej kuli inne-

- W Warszawie nic nie wiedzieli o straj go skrętu znacznie przedłużyć jej lot. 
ku w Łodzi, gdy Tadeusz nadawaf przesył- Śmierć stawała się przez to bardziej "dale­
kę. Nie ma więc ten karabin żadnęgo kosiężnan i specjaliści wojskowi winszowa­
związku z sytuacją, jaka tutaj istnieje, li młodemu konstruktorowi prawdziwego 

Na starym Wieruckim wyjaśnienie to sukcesu. 
widocznie uczyniło wrażenie, bo twarz na- - Doskonały karabin! - powie~zinł z 
tychmiast mu się rozchmurzyła i zniknęło uznaniem ,również' Wawrzynieo i poszedł 
z niej dotychczasowe pełne udręki napię- ułożyć się do snu. 

cie. Andrzej pozostał w pierwszym pokoju, 
A już myślałem, -- westchną.ł z ulgą, że bo tutaj oyło jego posłanie i rozbierając 

neleżysz do tych, co ten strajk organizu- się nie spuszczał wzroku z karabinu. Zga-
ją... . ? . sil światło i położył się na wznak, ale nad ' 

-- A •. gdyby .naw~t. - zapytał Andr.ze; oczami majaczyła mu się stale wizja do-
- P~coz b?łb? .mi I;>0trzebr,ty karablI~. skonałej broni Szymczyka. Obraz karabinu 
"Yalkj. zbrOJneJ ;tllkt me będZie prowadził, I wra-cal do wyo'braźni tak uparcie, 'akby 
Siły są bardzo merówne! chciał coś powiedzieć. Andrzej wsiałbY 

Co powiedziawszy, zaczął oglądać kara-" jeszcze bard.~o chętnie, aby zapalić światło 
bin, który był zaopatrzony w liczne obja- ~ i powtórnie obejrzeć broń, ale' bał się nie­
śnienia, spisane na kartkach twardego kar- I pokoić ojca, ' który fu~ł jeszcze nie spać 
tonu i przymocovrane do poszczególnych i tak samo, jak i on. . 
cześ ci skla,d.o:wYch broni. W. opisie bardzQ J 
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Policja jugosłowiańska zastrzelila na 

granicy gen. Jowa-no'IVwza, bYłego szefa 
sztabu generalnego armii jugosłowiańskiej, 
jednego z najbardziej zaslużO'nych organi­
-tatoró'tU walki partyzancktej, kt6ry wraz z 
dwoma tryższymi oficeram,i usiłował uciec 
do Rumimii. Przed paroma dniami dowie­
dzieZi:imy sir o zdymisjonowaniu trzech mi­
nistrów rządu Bośni i Hercegowiny. Przed­
tem je.~zcze Tito tlsunął czterech ministróu: 
z rządn Czarnogóty. Dwaj wybitni człon­
kotcie l(C KPJ, tow. tow.: Hebrany i żujo­
wicz. są od dawna aresztowani. O maso­
wych aresztach donoszą z Czarnogórza, z 
Macedonii i inrtych okolic Jugosławii. 

Fakty te świadczą niezbicie, że opór ko· 
munistów jugoslowia1!skich przeciwko ti­
totcskiemu kierownictwu stale przybiera 
na sile. I(ie10uJnictwo to ucieka się do ter­
roru - w 'tLlalce z komttnistami, wiernymi 
ideologii marksizmu-leninizmu. Zastrze-
lenie gen. Jowanowicza .śu:iadczy o tym, że 
klika titows7.ca nie cofa się przed montowa­
niem najbardziej populamych dziC'lacz~:, 

jeśli. ci działacze pozostają wierni zc"sadom 

5tr. I 

To 'oUJo 

Eau de Cologne W · II. 
II ln a .. ikara. 

Mimo hitlerows7cich marzeń o uczynie­
"Zycie Warszawy" % dnia 19 sierpnia poda- nil fałszywi~ _koment~jąc. tr~ść listu papiee- niu kolonii z calego 8wiata - Nier~com po-

je następującą wiadomość: kiego do bł&kupów niemieckich. zostala dziś tylko jedma kolonia mwsto-Ko-
P;fX.~, !ig%~l~e~::n:r~=~~~~%=; Mo~na. byro ~.ąd~ć, i~ na tym elę ~Ol1~Y·llonia. W mieście tym odbywają się ob~-

-.,.. P06U~l1ęae Kum Biskupiej w Tarn~~Hł śWlad cnie bardzo mi.'!terne misteria -niby to rell-
tekst rezolucji w sprawie naszych praw do czy Jednak, i& pewna część dostOjników ko- . . (' 100-le . slynne'; . ka-
Ziem Odzyskanych, podpisanych przez ksfę- ścielnycll.· tak sO'bie wzięła do serca antypol- {lIpie zw~a~e . Z . Ctem,. " J _ 

ży dekanatil bieckiego i dekanr.tu mielec- ską wypowiedź Watykanu, że doszła do wnio- tedry kolons~e3), w rzec~Y7.nstosc1 - po 
kiegC(. sku, iż należy na.piętnować tych wszystkich. litYC$ne (ztQUlząne Z akCJą pro.pagaruLową 

Obywatelska postawa wymienionych ksfę· którzy wyrazili jakiekolwiek zastrz8'Żenia w na rzecz "szybldej i kompletne) odbudowy 
ży wywołaJa bardzo sympatyczne echo w stosunku do listu Papieża, stając w obronie Niemiec we wszystk-ich dziedzinach" tu-
społeczeństwie. naszoej grallicy na Odrze i Nysie. dzież "zJ'ednoczenia Niemi.ee Z zachodem". 

Tymczasem, lak się dowiadujemy z Tar- ( 
nowa, tamtejsza Kuria Bi.skupia ukaraJa Już w ~dezwie Pry~asa Hl0I;tda, .któr~ na- udział pr:~ed.sta-wi.cieli genera.lów Clay. a, Ro 
kSięży dziekanów obu wspomnianych deka- zwa.ł akCję protestacyjną prz~~w ..Jlst0:Wl.pa- bertsrma i Koeniga, 1f>s7~azuje na to, Ja7«ł-­
natów i wezwała ich do rezygnacJ'i ze pieza - "dusznotą antyrehgJJną, mH~bsmy 1_. c"'''' uroczystości kolońskich - prawa-

przedsmak tej akcji. Przykład z ks. ks. Sta- 1\'''. ~. ,. . . 
swych urzędów. warzem i Nawalnym świadczy, że akcja ta dz~ prasa amerylc<:nska , "odm;a1VUtJq.r:a za 

W dniach ostatnich dziekan biec ki ks. Bo jest kontynuowana i że ofiarą jej padają ci, pamą 1f/'at7:ą paC'lerz" -- prasa angtelska 
gumił STAW ARZ, złożył swe funkcje dzie- f k 
kańskie w ręce ks. Kurka, a dziekan z MIei- w st~u.nku do których wiadome czynniki ma- tudzież rancu8 a ... 
00, ks. Michał N A W ALNY, oddal urzędqwa- ją możrlość stosować sankcje karne. W uroczystościach kolońskich uczestni--
nie w ręce ks.Zająca - na rozkaz Kurii Bi· Cóż zawinilI księża, których nazwi6ktl zna- czy rów'nież ... specjalny legat papieski, kar-
skupiej w Tarnowie". . lazły się n~ czar1l:ej liście ~urii w Tarno~i~1 dynal Mioara. Wystąpił on oficjalnie w po-
Stanow:sko pewnych czynników hierarchii Ich. ~YPo.wledź ~le wspomma na.wet o hscle chodzie przez uliIJo Kolonii, 7:ropifłC święco-

kokielnej, do których zalic.za się również Ku- Papleza, Jedyną Ich Winą było, ze stanęh w d b· h b' on' wznoszących 
ł obronie praw Polski do Ziem. Odzyskanych, ną wo, ą po oznyc ~z ow, 

ria B:skupia w Tarnow;e wywołuje w 5pO e- że więc pos'rednlo zaJ'ęll' stanowisko sprzeczne entuzjastyczne olcrzyk~: NIHCH ŻYJE PA­
czeństwie polskim coraz większe Mumienie. 
Pr'lypomnijmy okoliczności. jakie poprzedziły z antypolską polityką Watykanu. I za, to wła- -JEŻ! o'raz: WIWA.T NIEMCY ZJEDNO-
decyzję o zawieszeniu w czynnościach dusz- śnie spadły na nich gromy. }'·()NE Z ZACIiOD.EM! 
past.erskich księży dekanatu bieckiego i mie- Kro~: Kurii Biskupiej w Tarnowie świadczy Powyższe widowisko świadczyloby o 

mtenwc)onalizmu. leck.ego. Pap;eż wyrazi! życzenie powrotu o bezsilnej złości tych, którzy' nie mogąc "u- tym, i'e z przysłowiem: "BOI SIJj JAK 
Reżim ti t OU'S ki .. podobnie jak wszystkie Niemców na nasze Ziemie Odzyskane. Decy- karać" społeczeństwa za to, że nie godzi się DIABEŁ ŚWIJjCONEJ WODY" - jest C08 

inne terrorystyczne, reżimy musi nkrywać du iące czynniki w hierarchii kościelnej przez z treścią listu Popieża, bo to nie leży w ich nie li) porządku. Albo też jest C08 nie w po-
dłuższy czas milczą - potem przyparte do mocy, całą swoją złość wyładowują na tych '.J~f.' t 

prawdę przecZ swoim narorlem. Generał Jo- muru i pod wpływem oburzenia całego społe- księżach, którzy zajęli stanowisko zgodnie z rządku ze "święconą wodą". Wt"""",,, Jest o 
. t ł d r czeństwa wprowadzają w błąd opinię publicz- sumienietł! każdego uczciwego Polaka. W. chyba tyUw zwykła "EAU DE COLO-

vanowtcz zos a zrtmor owany w nocy z j GNE((, pachnąca G ... (Marshallem). 

na 12 bm. Oficjalny komunikat belgradzk' Ułod ' . k I"zy O ol O" poko'J" h'eb .. doniósł o tym .dopiero 19 i to 10 spOSĆ; IYi Z/eZ grac a wa ~ \V n sc, \ C : Eau de Pologne . 
klamli1()y, mówiąc o ".zatrzymaniu(( tegoi Wywiad nasz z Nikosem Siregiou Parę tygodni temu księża dekanatu bieo-
wybitnego generała, a nie o jego zam01·do- Podczas manifestacyjnego pochodu, na' Ina- giu I Georgia Panayotidu. Wszyscy są żoł- kieyo i księża dekanatu mieleckiego oglo-
waniu. uguracyjnym otwarciu Kongresu w sali "Ro· nierzami i od 1942 roku walczą o wolność na sili sU'ą patriotyczną rezoluc.1ę w sprawie 

An' terror ani oszustwa nie potrafiq n:a". młodzież ze wszystkich części świata.z rodu greckiego. Wpierw .była to wal~a z I naszych praw do Ziem OJ~yskanych. Rezo-
t , . J zywlOłowym entuzlazmem WItała delegaCję Niemcami, teraz trwa wOjna wyzwolencza lucja ta wywołala bardzo sympatyczny od-

Bklon~ć uczciwych komunistów jugosło- młodzieży, która przybyła do Warszawy z wal op~zeciwko fas?=yzm0:-vi greckiemu i anglosas- dźwięT, 'tl' c.alym społeczeństwie polskim i ... 
wiańskich dÓ zaniechania walki. A.pel Bitt- czącej Grecji. Trzech młodych Greków, kt6- klm mgere.ntom. Nlkos StreQlou .ma. c:.em.ne furi Kurii Biskupie· w Tarnowie która 

. . . rzy reprezentują demokratyczną młodzież oczy, w ktorych raz po raz zapalają SIę I~kler ę . . . J, .M. 
ra InformacYJnego do zd? ott'Ych stł w KPJ swego kraiu jest stale oblężonych przez róż- ki młodzieńczego entuziazmu, ma przy jemny we~w~la kstęzy dz1ekanow wym~l!'fao-nych 
O podjęcie walki·ze zdradziec7,'im kierownic- noięzyczny tłum, który przy każdej okazji wy gł05 i wielIką łatwość słowa. wyzeJ dekanbtów DO REZYGNACJI ZE 
twe __ będzie. rozleqal si.ę w Jugosławii raża im S\~ój .podzi~ ! swe uznanie. - Chęt'llie opowiem wam o naszej walce (,vYCH URZ/jJD6W. W tych dniach prze-

m • I D elegaCja Jest mehczna. Trzech młodych - mówi na wstępie naszej rozmowy. . to ks. B. Stawarz zlożył swe fun7ccje na rę-
coraz silniejszym echem. ludzi: N~kos Stregiou, Georgios Papageor _ Od ośmiu już lat toczy się ta walka, w ce 7:s. KURKA, a ?rs. M. Nawalny oddal 
.111" ...... " ................... 1 ........ '111' ......... 11111 ........... 11111 .... 1111.11111" •• 11" ........ " .......... 1111 .... 1111" ... 11111 ...... '"" ......... , ........... 1111111" której naród grecki, a 6z-czególn.ie młodzież urząd dzieTcana _ ks. ZAJ .4.COW l. 

OdpOWiedzialność inte ektualistów ~~~:::ni:e~{~cz~ł~:zndejW~:~w~ia~~~~l ~r~~i~ za~~~!e~~~j~ ~e::r:t~na;~,: ~~t~a~l~ 
Tymczasowy rząd demokra.tyczny gen. Mar-
kosa, niejednokrotnie wysuwał propozycje po skiego wobec naszych Ziem Odzyskanych, 
kojowe, które przyczyniłyby si ę do zaprowa- kuria natomiast biskupia tarnowska za­
dzenia w Grecji demokratycznych rządów i u- manife.'1lowała, stwierdzaJąc wyraźnie, iż 
pragnionego pokoju. Młodzież całego świata nad "EAU DE POLOGNE" (t. j. wody 
powinna przyjść nam z pomocą i domagać się Odry i Nysy) przedkłada niemiecką wodę 

B. ambasador wioski w Warszawie Donini o wroc awskim kongresie 
W dzienniku "Unita" ukazał się obszer- poglądów. Wszyscy ci, którzy wierzą, że 

ny artykuł b. ambasadora włoskiego w można uniknąć nowej zawieruchy wojen­
Warszawie - Donini'ego, zatytułowany nej, pokładają wielkie nadzieje w dysku­
"Odpowiedzialność intelektuaIis~w na kon sjach wrocławskich". 
gresie wrocławskim". Donini zaznacza, że społeczeństwo dzi-

Donini zaznacza, że niewielu już inte- siejsze musi rozwiązać niezwykłej wagi za­
lektualistów popiera dzisiaj poglądy Sainte gadnienia, dotyczące obrony pokoju, wol­
Beuve'a, który uważał, iż należy oddzielić ności i obrony kultury. Na temat ten 
sztukę i naukę od życia bieżącego. Przed- b. ambasador pisze: "Na zagadnienia te 
stawiciele kultury zajmują zawsze - na odpowiedzą delegaci całego świata, gOle ie 
skutek samej swej działalności - określo- tej ziemi, która tyle wycierpiała Z. powodu 
ne stanowisko wobec problemów społecz- wojny i która przyczyniła się w sP0;;ób tak 
nych. wydatny do prawdziWj:!go odrodzenia mi-

Donini zaznacza,~że konieczne jest aby w lionów ludzi i wytworzenia nowej atmosfe­
walce, toczącej się przede wszystkim w ry kulturalnej. Najwybitniejsi przedstawi­
obronie wolności i pokoju zabrzmiał na ca- ciele świata intelektualnego Związku Ra­
łym świecie donośnie głos intelektualistów. dzieckiego. Francji, Włoch, krajów nowej 
"Dlatego inicjatywa - pisze autor - pod- demokracji itd., słowem wszystkich państw. 
jęta przez- najwybitniejszych przedstawi- które mają poza so!:lą dorobek kul­
cieli świata artystycznego i naukowego turaIny i artystyczny. jaki stał się. dzie­
l"rancji i Polski odbiła się natychmiast głę- dzictwem intelektualnym całej ludzkości, 
bokim echem w Europie, obu Amerykach i jadą do Wrocławia, wielkiego ośrodka 
krajach kolonialnych, wszędzie tam, gdzie przemysłowego i uniwersyteckiego Polski. 
pracuje się i walczy o godność człowieka" . Towarzyszą im nadzieje setek milionów ro-

Kongres intelektualistów - stwierdza- botników, chłopów, inteligencji pracującej, 
dalej Donini - jest wyrazem potrzeby użyczając pełnego moralnego poparcia w 
współpracy wszystkich sił naukowych i wypełnieniu doniosłej misji pokojowej". 
kulturalnych oraz wymiany i uzgodnienia I (w) 

- Wbita ostatnia klamra. IW. GrossD'lon , 

wspólllie z nami zaprzestania interwencji an- "kolońsk({' (patrz wyżej). 
glosas'kiej w Grecji. 

E. Tam Ni.kos StreglOu opowiada nam o ciężkich 
walkach w Grecji, o poświęceniu 20łrue:zy 
demokratycznej, o bohaterstwie młodych 'żoł- ludności cywilnej, 70 tys. Greków znajduje 
nierzy" walczących w szeregach arm:.i gen. się w więzieniach i na zesłaniu. 500.000 za m­
Markosa. Opisuje nam trudne położenie, w knięto w aresztach i torturuje się ich podczas 
jakim znajduje się młodzież na terenie Gre- badań. 
cjj, okupowanej przez faszystów. Skutki "po- Policja faszystowska ze szczególną pasją 
mocy" amerykańskiej - opowiada Stregiou, prze~aduje młodzież i w:edług naszych obli­
- to 60 proc. ludności bez pracy, bezgr lni- czeń na 50 młodych Greków przynajmniej je­
czny wyzysk robotników, nędza. Młodz:eż den cierpi w więzieniu lub obozie koncentra­
szc:z.eg~lnie .silnie ~dczuwa tę katastr?fall~ą I cyjnym. W. wielkim, pohitlerowskim obozie 
sytuacJę, ktora w pierwszym rzędZie daje Się koncentracyJillym na wyspie Makronisi w o­
we. znaki niewykwalifikowanym robotnikom. kropnych warunkach znajduje się 20 tys. zoł­
Głowne gałęZie przemysłu są Unieruchomione, nierzy armii monarchistycznej, którzy odmó­
np. ostatnio .ętanęły zupełnie przetwórnie t y- wili strzelania do swych braci, żołn~erzy ar­
t~niowe. Zresztą nawet ci. którzy pracują - I mii' demokratycznej. 
CIerpią nędzę i głód. I Młody Grek miLknie na chwilę. 

Młodociany pracownik zarabia 3 tys. drachm - Jest oczywiste - mówi po krótkiej pau-
dziennie, podczas gdy kilogram chleba kosztu zie - że terror angloamerykański i roizImy 
je 3.500 drachm. fa5zystow6ki nie potrafi nas zastraszyć. T12y 

Na skutek zamykania szkół młodzież nie mo czwarte żołnierzy gen. Markosa to młodzi 
że się uczyć. W ciągu ubiegłego roku zarnknię chłopcy i dziewczęta greckie. My wal::zymy 
to 3.000.6zkół. a gmachy zamieniono w kona w wyborowych formacjach, z nas składa :ą s,ę 
ry, bądz mne mstytuCje WOjskowo - poliCYJ· po większej części bataliony szturmowe. Na­
ne. szą dewizą jest: "Iść do boju z pieśnią r.fI u-

I Terror w Grecji szaleje. Wystarczy chrba stach", naszym haslem: "Wszyscy do szere­
powiedzieć, że jest 120.000 poległych wśród gów walczących. Wszystko dla zwycięs'vJJI 

m 

Wszystkich ogarnęło radosne uczucie, 
byli jak pijani. Kosticyn po raz oLtatni za­
prowadził ludzi olo wyrobiska, rozdał tam 
automaty, każdemu kazał przymocować do 
pasa granaty ręczne. 

ZYCIE 
oczom, przyzwyczajonym do wielodniowych 
ciemności. Oddychali, patrzyli na ciemne 
obłoki, delikatnie głaskali dłońmi mokrą 
trawę wiosenną, przebijającą się wśród 
martwych zeszłorocznych ł·odyg. Wpatrywa 

- Towarzysze - powiedział, - nastał 
mpment powrotu na ziemię. Pamiętajcie, 
na ziemi wojna. Towarzysze! Zeszło nas 
tutaj dwudziestu siedmiu, wraca na ziemię 
ośmiu. Wieczna chwała tym, którzy pozo­
staną tu na wieki. 

Zaprowadził oddział do szybu. 
Tylko oszałamiające nerwowe podniece­

nie dodawało ludziom sił, by wspinać się 
po chwiejących się klamrach, podciągać 
się metr za metrem wzdłuż śliskiego i mo­
krego szybu kOpalni. Ponad dwie godziny 
tI'l"ało wspinanie się sześciu ludzi ... W koń 
ću podnieśli się na pierwszy poziom i cze· 
kali, &iedząc w niskim przekopie, na pozo­
stałych jeszcze na dole Kosticyna i Kozło-
:wa. 

Nikt nie mógł zobaczyć w ciemnościach, 
jak to się zdarzyło. Zdawało się, że- nastą­
piło to z powodu okrutnego, niepotrzebne­
go przypadku. W czasie wspin311ia się, za­
ledwie kilka metrów od przekopu, spadł 
nagle na dół stary wręb acz. 

- Dziadku, gospodarzu, ojcze! - zawo­
łało od razu kilka głosów. 

- Przeklęta, głupia niedorzeczność -I to? - wieczorne słońce spowite dymem i li się w mglisty, nocny mrok, nasłuchiwali: 
mruczał Kosticyn, tarmosząc nieruchome pyłem Zagłębia Donieckiego, krew, czy też to krople deszczu padały z nieba na zie­
ciało. czerwony strzęp płótna, który wyciągnął mię. Niekiedy podnosił się ze wschodu 

Tylko stary wręb acz kilka 'chwil przed spod .r;taryna\:ki, i tupiąc hałaśliwie butami, wiatr i wtedy zwracali twarp w jego stro­
swoją śmiercią czuł, że z nim dzieje się coś POdDl0Sł prz~d, ogro~llym tłl!-mem obszar: nę· Patrzyli -.,. przestrzeil przed nimi była 
niezwykłego strasznego. pany?h gorrukow, ktorzy ~opIero co WYSZll ogromna i każdy z nich wpatrując się wi-

, na gorę, prosto na galopUJących zza kanto- dział w mroku to, co pragnął widzieć _ 
"Smierć moja przyszła, czy co" - pomy- ru kozaków i policjantów na koniach. Ze- słońce. 

ślał. brał wszystkie siły, chciał krzyknąć, we- -- Zasłońcie automaty przed deszczem 
W chwili, kiedy żołnierze, po wybiciu 0- zwać pomocy, ale nie miał siły, słowa nie - rzekł Knsticyn. 

statniej . klamry krzyknęli radośnie, kiedy wychodziły z gardła. Powrócił zwiadowca. Zawołał głośno i 
naj słabsi i najbardziej wycieńczeni poczuli Przywarł do zimnego, śliskiego kamie- śmiało. 
nagle, że mogą się jeszcze poruszać, Kozłow nia, palce jego czepiały się klamry. Miękka, - Niemców nie ma w osadzje - już trzy 
poczuł, że 'siły żywotne opuszczają go. Nic mokra pleśń dotyk:'lła jego policzka, woda dni jak odeszli. Chpdźmy prędzej, tam dwie 
podobnego nigdy mu się nie przytrafiło. W popłynęła po jego czole, i zdawało mu się, star I ;zki gotują dla nas kocioł kartofli, 
głowie mu się kręciło, w oczach migały cter że matka płacze nad nim, oblewa mu łzami słomę znoszą, położymy się spać. Dziś dwu­
wone koła. Wspinał się po szybie w górę· twarz. dziesty szósty, przesiedzieliśmy w k9palni 
opuszczał kopalnię, w której przepracował - Dokąd, dokąd odchodzisz, gospoda- 12 dni i nocy. Cała osada, powiadają, mo­
~ życie. Z każdym ruchem, z każdym rzu ... - p~ła woda. dliła ' się tu potajemnie do BoO'a za nasza 
nowym wysiłkiem słabły mu ręce, stygło • Znowu chciał krzyknąć, zawołać Kosti- dusze. b 

serce. W świadomości błysnęły dalekie, da- cyna i upadł, stoczył się na dół. W izbie było bardzo gorąco. Jakiś sta-

dy ojcit;c, stąpając miękko łapciami, od- , ROZDZIAŁ PI.<~ TY kiem i kartoflami. . 
prowadzał go do kafarów kopalnianych... Wyszli do jaru w nocy. Padał drobn} Wkrótce wszysc.y żołnierze usnęli, przy tu 

Ciało starego spadło ciężko i głośno 
rumowisko we~la wśród podsZYbia. 

wno zapomniane obrazy - oto czarnobro- lrzec i dwie kobiety częstowały ich wrząt-

Anglik - sztygar kiwa głową, patrzy ze ciepły deszcz. Zdjęli czapki i ,w milczeniu leni jeden do drugiego, na wilgotnej, cie­
śmiechem na małego jedenastoletniego czło ~iedzieli na zi~mi. Ci~płe ~ople pa~a~y n~ płej słomie: Kosticyn siedział z automateIQ 

na wieka, który przyszedł do pracy w kopal- lCh głowy. NIkt z nIch me przemowił aro na taboreCle, był wartownikie~ 
• nL I znowu czerwień zalała mu oczv. Co słowa. Zmrok nocy wYdawał sie jasny ich . ... Co J;l. 

\ 
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Zróżniczkowanie chemii 
P.pierwiastki, tworzące .calą otaczającą nas 

materIę oraz prawa rządzące ich łącze-
niem 4;ię i rozłączaniem to przedmiot zainte­
resowań .chemii nieorganicznej. Chemia orga­
l1iązna zajmuje s i ę takimi związkamI, w skład 
których wchodzi pierwiastek węgiel - obok 
niego Wy6tępują naturalnie i inne, najczęściej 
wodór, tlen, azot, siarka, f06fór itd. Związki 
organi<:zne spotykamy w świecie organi<:znym 
tzn. w zwierzętach i roWnach, dużo jednak 
związków z zakresu chemii organi<:znej otrzy­
mano 6ztuczn;e w pra<:owni, do rzędu takich 
należy np. sporo lekarstw, jak aspiryna, !la li­
eyl, sulfamidy Hd. 

"Chemia życia" 
N AJ CIEKA wSZĄ jednak, ale zarazem naj­

trudniejszą jest chemia fizjologi<:zna, n<J-
8ząca czasami nazwę biochemii. "Bios" znaczy 
w Języku greckim "żyCle", przeto biocbemia 
jest to "chemia życia". Czymże się ona zajmu­
je?1 Łatwo się domyśleć - substan<:jami wy­
stępujc:cymi w organizmach żywych (co w 
pewnym stopniu wchodzi w zakres i chemii 
org'micznej) - ale co ważniejsze: najrozma­
itszymi przernienami, którym te substancje w 
organiźmie podiegają - tym właśnie różni się 
od chemii organicznej. 

Jakct kto musi znać chemię 
CHEMIK pracujący np. w fabryce cementu, 

hucie szklanej czy żelaznej ma głównie 
do czynienia z chemią nieorganiczną, chemik 
z <:ukrowni czy fabryki barwników (np. w 
Zgierzu) intere.suje się przede wszystkim ta­
kimi działami chemii organi<:znej jak cukry 
czy barwniki syntetyczne; na bio<:hemil nato­
miast muszą się dobrze znać ci, którzy mają 
do czynienia z organizmami żywymi, miano­
wicie: lekarze, weterynarze, dentyści, biolo­
dzYI - f<lrmaceuci, aczkolwiek bezpośrednio 
z ()rganizmem żywym nie styk<lją się, jednak 
jak wiemy, są do pewnego stopnia pomocni­
kami p~rzednio wymienionych, przyrządzając 
zapisane przez nich lekarstwa-przeto w zakres 
i<:h wykształcenia wchodzi również biochemia. 

N a czym polega trudność 
biochemii 

NAUKA ta jest jedną z najmłodszych ga­
łęzi nauk chemicznych. Trudną jest dla­

tego, że przede w6zystkim 6ubatancje wystę­
pujące w organizmach są bardzo skompliko­
wane. Po drugie nie jest to taką rzeczą prostą 
prześledzić, co się np. dzieje z pokarmem w 
przewodzie pokarmowym, jak się rozkłada, 
pod wpływem czego, którędy wędruje itp. Ni€ 
które procesy biochemiczne są dla nae 'Zupeł­
nie jasne, co do .niektórych - trzeba przyznać 
IIzczeue - nie mamy jeszcze pewności: może 
t{) je6t tak, a może inaczej. Wielkie za-slugi 
na polu dociekań bio<:hemicznych położyli 
dwaj polscy uczeni: Marceli Nenckl (marny 
nawet w Łodzi Instytut im. M. Nenckiego) o­
raz Leon Marchlewski. 

Jeden z ważniejszych pro­
cesów biochemicznych 

D o najbardziej rzucających się W oczy pro 
cesów biochemicznych należy bezsprzecz­

nie oddy<:hanie. Oddychamy bezustannie, 
d7.ień i noc - z chwilą, gdy przestajemy od­
dychać, kończy się nasze życie. Na czym po­
lega ten ważny proces ży<:iowy, to niby wie 
każdy - na wciąganiu do płuc powietrza i 
wydalaniu go. Tak, rz.eczywiście, - ale co się 
tam % tym powietrzem w płucach dzieje, jak 
się to dzieje, jaki jest tego t: e l?! - Zagadnie­
niem tym zajmiemy się dziś nieco szerzej. 

Chemiczny skład powietrza 
W CIĄGANE przez nas bezu6tannie do płuc 

powietrze jest to mięszanina kilku' pier­
wiastków 1 związków chemicznych. W skład 
tej mięszaniny wchodzi 21 procent tlenu, 78 
proc. azotu, 0,9 proc, tzw. gazów szlachetnych 
(hel. neon, argon, krypt<Jn, ksenon) - to były 
by pierwiastki. Znajdujemy w nim również i 
związki chemiczne, i tak 0,03 proc. dwutlenku 
węgla, oraoz parę wodną i pył, których procen-

• tow0ŚĆ nieznaczna, zmienia się w zależności 
od okolicy, pory dnia i roku. 

Skomplikowana struktura 
. płuc 

PŁUCA nasze zabieraj" z powietrza tlen, 
oddają mu natomiast dwutlenek węgla. 

Ale w jaki sposób?1 By to dokładnie prze­
śledzić musimy się przyjrzeć wpierw samym 
plucom. Jak wiemy, ludzie zdrowi pos:ll.dają 
dwa płuca, prawe i .lewe. Prawe składa sip, 
z trzech płatów, lewe - z dwu. Wielkość 
płuc i płatów zależy od wieku i wzrostu czlo­
wieka. Każdy z płatów zlożony je6t z tzw. 
nłatków, których wielkość waha. się od 0,3 d() 
3 cm. Płatki te utworzone są z bardzo małych 
p~hęrzyk6w, otocmnych siecią cieniutkich 
rureczek, przez które przeciska się krew, pom 
powana przez serce. Pęcherzyków takich w 
normalnie rozwinięty<:h płucach znajduje się 
aż do 800 mili<Jnów. Z każdego pęcherzyka 
prowaJzi rodzaj korytarza, korytarze te łą­
czą<: się razem tworzą coraz to szersze drogi 
oddechowe: oskrzeliki, oskrzela, te wre6zcie 
wpadają do tclJ.awicy. 

Co się dzieje w płucach 
w CIĄGANE -przez nas powietrze dostaje 

się do oskrzeli, oskrzelików i coraz t() drob­
niejszymi bnalikami wchodzi do owych pę­
<:he.'Zyków płucnych. Tut<lj tlen (częściowo i 
AZOt! Drzemka Dr2eZ ścianki necherzvka, "dy-

t, 

• • • la Z CI 
funduje, i w owych cieniutkich rurecz- I daje zawarty w niej dwutlenek węgla, ten dy­
kach łączy się z jednym ze składników krwi,/ funduje do pęcherzyka I wraz z wydechem zo 
tzw. hemoglobmą. Równocześnie, 8 właściwie staje tymi $amyml drogami wydalony na -ze­
ułamek sekundy wcześniej, hemoglobina od· wnątrz. 

Hemoglobina - środek transportowy 
WSPOMNIANA hemoglobina to związek czyń krwionośnych po' całym ciele, do najod· 

chemiczny o bardzo 6komplikowanej bu- leglejszych tka.nek. Taro nast~puje jakiś pro­
clt>wie. Zadanie jej polega na transportowa- ces chemiczny, podczas którego powstaje dwu 

tlenek węgla, ten pobrany przez hemoglobi­
niu w jedną stronę tlenu, w drugą str9nę dwu nę płynie do płuc i zostaje wydalony na ze-
tlenku węgla - coś, jakby statki na Odrze: wnątrz. Urządzen.ie bardzo racjonalne i ekono­
w jedną stronę transportują węgiel z Dolnego m!czne, którego nie powstydziłoby si ę żadne 
Sląska do Szczecina, w drugą stronę wiozą towarzystwo żeglugi: statki w jednym i dru­
towar Ze Szczecina na D01ny Slą-sk. Pobra.ny gim kierunku płyną naładowane, n igdy nie 
w płucach tlen rozwozi hemoglobina drogą na kursują puste. 

~ organizm musi odrobić swe normy 
DLACZEGO to pobieranie tlenu i wydala- odrobić. Gdyby płuca były workiem, który by 

nie dwutlenku węgla nie odbywa się w miał do dyspozycji tyle miejsca, ile plu<:a Ilaj 
jakimś wielkim 'w<Jrku, jakim jest np. żołądek mują w człowieku, to ściany tego worka mi a­
lub pęcherz moczowy, lecz w jakichś mikro- Iyby okolo pół metra kwadratowego po­
skopijnych pęcherzykach płucnych? I W-szyst· wierzchni, to znaczy powietrze mogłoby się 
ko w przyrodzie ma sw.ój sens, jest on też stykać ze ścianami takich płuc tylko na prze­
i tutaj. Otóż chódzi o t<J, by tego tlenu pobrać strzeni pół metra kwadratowego. Ilość dyfun­
a dwutlenku wydalić jak najwięcej - orga- tluJących gazów odpowiadałaby wielkości tej 
nizm ma również swoje normy, które musi powierzchni styku. 

Pomysłowość przyrody 
Zamiast jednego wielkiego worka przyroda ranego tlenu 1 wydalanego dwutlenku jest 

zastosowała 800 milionów mikroskopijnych 200-krotnie większa . "Jakim cudem" - wy­
woreczków-pęcherzyków, tym samym zwięk- krzyknie niejeden z czytelników. - "Jak tol 
szyła powierzchnię styku mniej więcej do - przez rozdr<>bnienie worka zwiększa się je-
100 m kwadr., a co za tym idzie, ilość pobie- go powierz<:hnia!?"' 

Przykład z malarzem 
Tak jest w rzeczywistości! Weźmy prTYkład 

z innej, barCIziej zrozumiałej dziedziny, przyj­
rzyjmy 6ię chociażby ·izbie, która we wszyst­
kich kierunkach: wzdłuż, wszerz i wzwyż ma 
po 3 m. Łatwo obliczyć, że każda ze ścian, po­
dloga i sufit mają po 9 m kwadr. Malarz, któ­
remu byśmy kazali pomalować ową izbę (po­
dlogę również), mialby do 'Pomalowania 9x5 
równa si ę 54 m kwadr. Gdyby tę izbę podZie­
lić na dwie przez wz,niesienie przepierzenia 
pośrodku, to malarz miałby do pomalowania 
o dwie ściany więcej - do poprzednich M m 

kwadr. przybyłoby Jes=e 18 m kwa{ir., 8 
więc razem n m kwadr. Gdybyśmy te połów­
kowe izby jeszcze podzielili każdą na pól, to 
malarz miałby do pomalowania o cztery nowe 
ściany więcej, powierzchnia wszystkich ścian 
razem wynosiłaby 108 m kwadr. A więc po­
dzielenie jakiejś przestrzeni na 4 mniejsze po­
ciąga za sobą podwojenie powierzchni ścian, 
którymi są zamknięte - a cóż dopiero, gdy 
w przestrzeni zajmowanej przez płuca znajdu­
je .się zamiast jednego worka aż 800 milionów 
pęcherzyków. . 

Dalsze dzieje tlenu 
Pobrany w płucach tlen przeno~d krew do 

najo{i\eiJlejszych tkanek, by tam przeprowa­
dzić ten proces chemi<:zny, który jest źródłem 
ciepła, niezbędnego dla organizmu. Cóż to za 
pr<Jc.es?1 Wiemy już ~ poprzednich artykułów, 
że tlen to nasz główny palacz, to pIerwiastek, 
który umożliwia palenie się jakichkolwiek 
ciał palnych, to pro<:es chemiczny poiegający 
na tym, że dane ciało łączy się z tlenem. I 
tak węgiel paląc się musi pobierać tlen, o ile 
mu tego tlenu zabraknie ,np. wskutek zam­
lrnięcia dopływu powietrza, wówczas przestaje 
się palić: gaś!lie. Pierwiastek węgiel łącząc 

eię 2 dostateczną ildclą tlenu daj8 'ZwJązek 
chemiczny tzw. dwutlenek węgla, o ile tlenu 
jest 2il. mał<J, p<lstaje uw. tlenek węgla. Oba 
są to gazy przez inas zupełnie niedostrzegalne, 
które rozpływają się w otaczają<:ym nas po­
wietrzu. O dle nagromadzi się ich gdzieś więk 
sza ilość, może dojść do zatrucia naszego or­
gan!zmu. Zwłaszcza bardzo trującym jest tle­
nek węgla, nazywany powszechnie czadem. 
Wydobywając się r: wadliwie urządzonych 

pieców, ciągle powoduje wiele śmiertelnych 
wypadków. 

Blbllotehu hlO!liyhów DJorhslz!!!!!. 

Dziecięca choroba lewicowości 

I Nasz dział naukowy I 
Reakcje egzotermiczne 

źródłem ciepła 
PodCU\. łqczeni8 się węgla s tlenem po­

wstaje oprócz dwutlenku C7.y tet tlenku wę­
gla c<Jś Jeszcze - mianowicie znaczne ilości 
ciepła; - chemia tego rodzaju procesy na­
zywa· reak<:jami egZ<JtermicznymL Ludzie, :za­
poznawszy się z i6totą owy<:h reakcji, mają 
w nich doskonałe żródło ciepła. Spaliwszy 
kilogram najlepszego węgla możemy otrzymać 
7.834 kilokalorie (kilokaloria je~t to taka ilość 
ciepła, która zdoła ogrzać 1 kg wody o 1 sto­
pień Celt!ju\Sza). Drugim, stosowanym prza 
nas ci'arem palnym je;;t pierwiastek wodór. 
Jest to gaz, który łączą<: sip, Z tlenem tworzy 
tzw. tlenek wodoru , jest to nic innego, jak 
zwykła. dobrze nam znana woda. Około 50 
procent wodoru znajduje się w gazie świetl­
nym, którego codziennie używamy w g06pO· 
darstw~ e domowym. Ze produktem spalenia 
wymien ionego gazu je~t woda łatwo przeko­
nać się, umieszczając nad niewielkim płomie­
niem gazowym choldn/t szklarnkę dnem do gó­
ry - wnętrze jej pokryje się rosą, tj. drob­
nymi kropelkami wody. Wodór łącząc się z tle 
nem wytwarza więk~ze Hości ciepła, aniżeli 
utler:iony węglel. Mianowicie spalaj/tc· !kilo­
gram wodoru możemy otrzymać aż 34 tysiące 
k ilokalorii. Widzimy więc, że posiadając pr4· 
wie 5 razy większą "wartość kaloryczną", anl 
żel; węgiel jest od niego o wiele ekonomicz­
niejszy. 

Procesy egzotermiczne, warunkowane obec­
nością tlenu, są nie tylko podstawą teclmi.ld 
ogrzewania lI1aszych mieszkań CIv poruszaniil 
naszych maszyn, ale również i to, Że żyjemy 
zawdzięczamy procesowi egzotermicznemu, ja­
ki zachodzi w nanych tkankach, A ponieważ 
proces ten wymaga tlenu, . więc stąd ciągłe za­
potrzebowanie tego pierwiastka przez na~z or 
gan:zm. 

Ustawiczny proces egzo­
termiczny w naszy.ch 

tkankach 

"Dziecięca ~horoba ,,1ewicow.()~ci" w komu­
nUmie W. Len1n& czyli "Prllba popularnego 
wykladu marksistowskiej strategii i taktyki" 

Nasze tkanki to Jakby system pieców, w 
którym jakieś substancje łączone z tle.nem do 
starczają wielkich llości ciepła. W zwykłych 
naszych piecach spalamy: węgiel kamienny, 
koks, drzewo, r<>pę naftową, gaz świetlny -
ws.zystkie one zawierają pierwiastek węgiel, 
w niektórych ponadto rznajduje się wodór. W 
naszych tkankach ulegają utlenieniu trzy za­
sadnicze składniki naszego pożywienia: wę­
glowodany czyli cukry, tłuszcze 1 białka -
we wszystk.lch trzech znajduje się równieł 
pierwiastek węgiel j wodór, Tak, źe I<J, co .ię 
dzieje w zwykłym piecu .i w naszym organ1-
żmie, jest do pewnego stopnia tym samym. 
Tu 1 tam wytwarza się cieplo dzięki łączeniu 
się tlenu z węglem 1 wodorem. Są jednak.i za­
sadnicze różnice. Pod<:zas gdy do pieca wpro­
wadzamy środki opałowe kilogramami, to 
ilość środków spożywczych, wprowadzanych 
do naszego organizmu mierzymy tylko na de­
kagramy, Z tego wykorzystywane są tylko 
gr1\my - reszta, jako części niestrawne, wy­
dalana jest z naszego przewodu pokarmowe­
go. Ale jest jeszcze inna, istotniejsza różnica. 
W zwykłym piecu proces łączenia się węgla 
·z tlenem przebiega bardzo szybko, cała ilość 
cienła zostaje wydzielona w krótkim okresia 
cza.su, dlatego zwyżka temperatury Jest oar­
dzo wielka - taki to właśnie proces Iflazywa­
my "paleniem się". W naszym nat<Jmlast or­
ganlźmie proces ten przebiega bardzo powon. 
Zostaje wprawdzie wydobyta cała iIlość ener­

nego)' na. podstawie szablonu, mechaniczn~o gii, ukrytej w danym środku spożywczym.­
niwelowania., utożsamiania. taktycznych regu? ale w okresie dość długim. JMn!\ fest przeto 

Ud Póki i t i j 6" d 1·'< rze<:zą" że temperatura wzrasta nie tak ~.al-

- napisana została w roku. 1920, w męzku 
z n Konierencj'ł Międzynarodówki Komuni­
stycznej. Obserwują.c psendo·lewicowe wypacl':e­
nia w ruchu robotn1czym różnych' krajów Le 
nin - z właściwą sobie przenikliw,,)Śclą 1,lmy­
sIu i z niezrównanym temperamentem polemi· 
cznym, nicuje i zwalcza hurra "lewicowe" ten­
dencje w§ród niektórych odłam6w 6wczesnego 
komunizmu i udawania. jak wielkie szkody dla 
ogólno·światowej sprawy proletariatu przy1iie~ć 
mogIło nieprzemy§lane i zapalczywe koncllpcje 

wa. s n e Ił r zmce naro owe PIW<- townie i osiąga najwyżej plus 37 stopni CelI'!. 
stwowe między ludami i krajami... p6ty jedno- w organiźmie normalnym - dla procesów' te­
litoM międzynarodowej taktyki komunistycz- go rodzaju najchętniej używamy nazwy: "u­
nego ruchu robotniczego ws~tkich kraj6w tlenianie". I w tym widzimy wielką mądrość 

przyrody. Gdyby wytwarzanie ciepła w na­
wymaga. nie usunięcia. r6~norodno§ci. nie zmie szym organitmie odbywało się tak !Szybko, 
nienia r6żnic narodowych, lecz takiego za sto· jak np. w pi'e<:u, to() tkanki nasze uległyby 
sowania. podstawoWych zasad komunizmu, kt6- zniszczeniu-temperatura około 50 6topni jest 
reby we wlaściwy sposób modyfikowało te ~a już dla nich 'Zabójczą. Dlate.go też utleniania 

tkankowe mu'.!! być j)rzeprowadzan-e bardzo 
sady w szczegółach, prawiillowo je dostosowy- powoli _ bierze w nim udział cały szer~ 
wało i przystosowywalo do różnic narodowych .skomplikowanych substancji, hamujących nie 
i narodowo ·patistwowych"·. jako łączenie się tlenu' z głównymi składnika· 

'Podobnie jak Anti _ Duhdng" Engelsa., mi ~as.zego pożywienia. Produktami tego u-. "- -. I tlen/anIa są: dwutlenek węgla, tlenek wodo-
rewolucyjne' {. omaWlana tu praca Lemna zachował& po dZIś (d ) i ł t . . . . ru wo a oraz c ep o - o ostatnie z<Jstaje 

Powstają one na gruncie niewłdciwej 1I.na- dZIeti aktnalnoM wcale Dle zmmeJszoną· Roz· k 1 Ib 
lizy położenia międzynarodowego i wewnętrzno ważania Lenina o "dziecięcej chorobie "lewi. pr~y k~mocy rw , . n y przy pomocy jakle­
krajowego, na gruncie przeceniania możliwo· cowości" dają m0źliwość jei uniknięcia a za- go a oryferu, roz.prowadzo.ne po całym clE­
ści własnych i niedoceniania sil· klasowego razem pozwalają na. prawidłową d.iagno~ę i te- le. Poniewd dwutlenek węgla jest dla tkanek 
wroga, opMniają i hamują dzieło zwycięskiej :apię :am, gdzie choroba ta już sil} wkradła szkodliwy, mus! być 'Z nich usunięty. Jest to 
rewolucji, k~óra musi być wynikiem świadomej 1 czym swe szkodliwe dzieło. również zadaniem krwi, która oddawszy tkan-
"strategii i taktyki marksistowskiej", a nie B. D. l 

.lt t . k d h d hó . ce t en przyniesiony z płuc, "rzyjmuje tera'l -te:l'.... .. :a em nIes oor ynowanyc o ruc w l .) W. Lenin "dldecięca. choroba "lewico- ... 
błędów, tlo z~t pochopnych teoryjek. wości" w Korttuniźmie". Pr6ba. popularnego z k01e! dwutlenek węgla i transporttJJ8 go do 

"Trzeba jasno zda~ sobie ~prawę - pisze wykładu strategii i taktyki marksistowskiej. płuc, gdzie zostaje wydalony na zewnątrz. 
Lenin - Że w każdym razie nK! można budO-I Warszawa, Sp6łdzieli:tia Wydawnicza. "Ksią Oto istota i cel najważniejszego procesu ty· 
wać ośrodka. kierowniczego (ruchu rewolucyj- żka" - 1948 - str. 128. ci.owego, zwanego oddychaniem. 
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CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WŁOKIENN/CIEGO 
. Lódź. Plac Zwycięstwa l . 

posz u kuj e: 
DWOCH FACHOWCOW orientujących się w wyrobach śrubowych 
TE~~-?IEM~A na st~nowisko KIERO~ maga?:YBu - ze znajomością che­

mikalii I barwnIków maJących zastosowanIe. w produkCJI przemysłu włókienniczego 
ELEKTROTECHNIKA na stanowisko inspektora w \Vydz. Kontroli Technicznej 

Wa':,'IDki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje WYDZIAŁ PERSONALNY CZMPWL, Łódź, Plac Zwycięstwa 2 
w godzinach od 11-13. . 
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walczy o interesy ubezpieczonych 
Każdy lekarz powinien poświęcić część swego czasu lecznictwu społecznemu 

"',Sprawa lęcznictwa społecznego stała się Do Komisji weszli przedstawiciele wymie- tak blisko obchodząca setki tysięcy ludzi 
ostatniQ kwestią nader palącą. Mała liczba nionych już wyżej instytucji. Następnie po- praca była sy.stematycznie naświetlana na 
lekarzy'~ zatrudnionych w Ubezpieczalni wołano do życia egzekutywę Komisji, w łamach gazety. Przyczyni się to niewątpli­
Społecznej, przy róWnoczesnym zwiększa- skład której weszli przedstawiciele OKZZ wie do szybszej realizacji słusznych postu­
niu się ).iazJ)~p.bezpieczonych, dochodzącej i paclii politycznych, Sądzimy, że podjęte latów OK7.Z i całego świata pracy wy~u­
do kilku!let tymęcy wytworzyła ostatnio przez OKZZ kroki powinny uspra,wnić pra- niętych pod adresem lecznictwa Ubezple-

trosce o 
OKZZ 

Przegonić ich' z POROnowskiego ~\ 
Lokatorzy domu przy ul. Pogonowskiegd' 

Nr 87 mają za sąsiada. Klub sportowy ,.Me­
talowiec". Sportowcy są grzeczni, spokojni, 
nie wadzą nikomu, ba.rdzo natomiast prz~­
szka.dzają lokatorom z pogonowskiego hull" 
gani którzy zbierają się wieczorami na po­
sesi klubu wpuszczani przez tamtejszego 
dozorcę. Ci rżną sobie w karty. popijają 
wódę tudzież ' urządzają karygodne zawo­
dy: kto więcej zniszczy drzew l krzewów w 
ogrodzie domu NI' 87? ' 

uciążllw~_sytuację na odcinku lecznictwa cę Ubezpieczalni. czalni i świata lek:,-:skiego: 
społeezńego:'", Będziemy starali się, aby rprawa ta - Zyg 

OKZZ podjęła energiczną akcję, zmie-

;:j~!~~t;~Ie:~!~e~UWi ~~ą~~~in; Howy Dom Akademicki powstanie w Łodzi 
tym w dniu 17 bm. odbyła się konferencja Studenci hędą mieli gdzie mieszkać ' 

Wniosek: wziąć "za łeb" dozorcę klubu, 
a jego ,.przyjaciół" przegonić z Pogonowskie­
gO" f~I"'!/lł~~11~ 

"Dziki Zachód" na Zachodniej 
z udziałem, przedstawicieli: Izby Lekar- ł dzi . 
skiej, Miejskiego Wydziału Zdrowia, przed- W związku z rozpoczynającym się rO-1 ~y zostaną oddaDł~ ~.o ~żytkll m o . ~z~'; Na ulicy Zachodniej za.sypanO "ba.kterlo­

logiczny" basen poniemiecki - to bardzo 
dobrze. W związku' !l likwidacją basenu uzy 
skano dużY kawał wolnego gruntu - to 
również bardzo ' dobrze. Niestety, rok mija, 
a wyzwolony" grunt leży odłogiem 1 z~ 
mjl~t być spożytkowany na ogródek, po­
wiedzmy dziecięcy (nie ma ich w Łodzi 'Zbyt 
wiele) siuzy jako dzikie pastwisko dla kóz, 
częściowo śmietnik i ustęp na. wolnym po­
wietrzu. To bardzQ nitidobrze 

Idem s7'..kolnvm. na \vyższ'Ucb uczelniach N owy ~om ak~,de~clu zdolny ponuesClc 
stawicieli partii politycznych, Ubezpiecz,l- ,.. ., J. 100 osob buduje Się przy ul. Zamenhofa 13 
ni Społecznej i Okręgowej Komisji Związ- ło~zkieh zaJn~er~sowahsmy SIę sprawą do: i w połowie października zostanie on ~koń 
ków Zawodowych, mow akademIckich. botycb(lzas w lłodzl ezony i oddany do użytlm. ~arte~ z~Jmo: 

Przedmiotem obrad konferencji, była było ich pięć o łącznej ilości 700 miejsc. Na wać będą biura. akademiclae. blbhoteki 
sprawa przyjścia" z pomocą Ubezpieczalni 14 tysięcy studentów był() to przysłowiową oraz wanny i natrysld, piętra-pokoje stu-

, r ś" ł b' dencIde. Spole-;znej, ktorej moż 'iwo CI nIe mog y ,ye "kroplą w morzu". W ch""ili obecnej w do I\.omitet Domów Almdemickich otrzymał 
w pełni wykonane ze względu na, dotkll,wy I ma.ch tvch przeprowadza się gruntowny z l\Iinisterstw!t Oś,"}nfy duże fundusze na 
brak lekarzy za~r.u~Ulo~y:h w Ubezplecr:alnl, I remont' i inue roboty. • budowę jeszcze jednego Domu Aliademic-

tanAby .naprawlc, ~s~m.eJ~y ;~n [Z~czy :o~ Oprócz tego Komitet domów alrndemi'c- luego. Będzie to olbrzymi gmaeh, 'IV l(tó-
S oWlon~ zwroclC SIę o z y e ars leJ I kich otrzymał na Julianowie dwie wille mo rym znajdzie mieszkanie 400-500 studen 
o uzyskam e potrzebne?,o kontyngentu !e-I gące pomieścić razem około 100 stu den- tów. Obecnie opraw'wuje się plauy i już w 
karzy. Dotychczas bOWIem lekarze zbrama-! tów. Projektuje sie urz..'ldzenie tu nowego roku bieżącym zaczęte będą roboty. • • 
li się. przed. nawią.z:tniem współpracy ,z I rod~a.iu JJÓłsall;:t~orium. dla studentów za- W(' wsz17stkich domach aliademlckicb 
Ubezpleczalnlą Społeczną, przypuszczalnIe grozonych gmzlicą. WIlle te będą wzorowo Inies::r.kn. niłodzież z czterech wyższych I 

Jest na czym położyć chorego 
w, związku z notatką .,0 kontrolę zag~sz­

czenia" w której poruszone były trudności 
referentów szpitalnych Ubezpieczalni w wy­
szqkiwaniu wolnych miejsc w szpitalach 
łódzkich - otrzymaliśmy dane lita tys tycz­
ne. dotyczące wYkorzystania lózek szpital­
nych w ciągu II Itwartalu. Z danyCh tych 
wynika , że stopień" wYkol'Zystanl.a w. W. 

łózek ~nosił' 87 procent. Znaczy się pozosU!; 
lo łóżek niewykorzystanych 22 procent. Nie 
Dla. zatem mowy o tym, że w szpitalach 

ze względu na niskie wynagrodzenie w in- urządzone a młodzież studencka mieszka.ją szkół ł&lzJdch: z Uniwersytetu, Polłtech­
stytucją.ch społecznych, Oczywiście, iż ta- ~ w nic~ znajdować się będzie llod spe- niW, WyższeJ Szkoły Gospodarstw,a Wiej-, 
ki stan !\Ze'czy paraliżuje działalpość Ubez- ~Jal~lą .op!eką le~mrsl~ą .. otrzyma lepsze wy skieg0J.!'J;koły Głównej HalldlS_w~: 
pie<;:zaW toteż Zwiąaki Zawodowe posta- zywlemc Itp. Juz w bH~zącJ'm rolm dwa do- -y-

nowiły przyjść z pomocą tej instytucji, COr'al wiACe)- wykwalifikowa nuch 
mając na uwadze dobro łódzkiego świata "z M." plel~gnlarek 
pracy, leczącego się właśnie w Ubezpieczal- Liczne szpitale i punkty opieki zdfQwotnej nów zl przeznaczonych zarówno na naukę jak 
ni Społecznej. cierpią na brak wykwalifikowanych sił pie- i na internat ala przyszłych uczennJc przystq-

Konferencja postanowiła, iż braki w si- lęgniarskkh, co w dużej mierze przyczynia piono już do nadbw:lowania drugIego piętra 
łach lekarskich usuwane będą przez uzu- się do nie :zawsze właściwego funkcjonowa- bll.dy,nku przy ul, Szterlinga 1 - 3 tam, gdzie 

. f ' . nia pracy w szpitalach. mieści się szkola. Do 15 października roboty "wszystkO zajęte". 
pełmanie ich przez lekarzy, pro esorow l Istniejąca od maja 47 roku dwu i pół-letnia zostaną ukońcwne i lIlOwy zastęp słuchacz.ek T' bł' 
uystentów, należących do Izby Lekarskiej, szkoła pielęgniarska Pol'5kiego Czerwonego wstąpi do m:zelnL O me y o uCieszne 
~erowanie do IX'acy w Obezpieczalni od- Krzyża przyczyni się w 'Iliedalekiej przyszlo- Jednocześn;o z kształceniem dyplomowa- "Gwoździem' nle(lzielnych audyc.ł "'ad1o-
bywać się będzie na podstawie uClwały po- ści do wyrównania obecnych w tym zawodzie r 

, k k b' , nych pielęgniarek odbywa fiię przeszkalanie wych jest dla wielu słuchac= t. zw. "Pod-wZlętej przez Izbę Le ars ą, zo OWIąZUJą- braków. -J 

cą lekarzy do oddania minimum 5 godzin Pierw6'le słuchaczki szkoły, te, które ro-zpo- pomoc,niczego personelu pielęgniarskiego, O- wieczorek przy mikrofonie". otóż w ubie-
l k",'~ w maJ"l 47 r otrzyma]'ą becme przyjmowane są 7.apisy na siódmy gł,.. n1e' .... ,ielę podw'lcczorek, ten choc', został dziennie, lecznictwu społecznemu. czę y nau "< J~~zcze , , ." 'U, 

dyplomy w czerwcu 1949 roku i skierowane kurt<; powojenny dla si,óe;lr p,ogotow~a sani tar- nadany z Cieszyna nle był wcale uclesznv. 
Doktór Marzyński przedstawiciel Ubez- zostaną do pracy zarówno w lecznictwie szpi- nego, Przypommamy, :ze kandydatki na kur6 P 'la. i d' t ł' j mi • 

. , ł (lI . l' muszą się wykazać ukoliczeniem 7-mioklaso-1 rzyczYlll s ę o. ego w g.owne erz,e pleczaJni oswiadczy, iż oezplecza rua go- tajnym jak i społecznym, k f ka ł d i 
towa J'est wypłacić premie pieniężne z fun- 119 mlodych dziewcząt ks.ztakących się w L'I\. .. _ 

, . d k noki i nie przekroczonym wiekiem od lat 18 pow kalendarzowych. 
we]' 6-4'0Iy powszechne1', s''''l' adecŁwem mora l-I p~ępna on eranSJel' , z ozona. s owe-

duszów Ubezpieczalni Społecznej dla tych tej chwili w szkole pieJęgniarskjej, to Je na do 35, S, ŁodzIanin 
wszystkich lekarzy, którzy przystąpią do zaJed.wie częściowe zaspokojenił! istniejących 

brakow. ' 
pracy. ,.. ,. ' Z uwagi na to Polski Czerw{)ny Krzyż' przed 

P,o, dYSZUSJl, w ktoreJ ':ldzIał wzhła więk sięwziął rozbudowę 6z1<o l1 pielęgniarskiej tak, 
azosc obecnych, przystąplQnO do wyboru \ aby w nowym roku szkoLnym pomieścić mo· 
Komisji d0 Spraw Lecznictwa Sp01eczncgo. qla ona do 200 uczennic, KoszleI11 20 mi1io-

Natychmiast naprawić dach w PZPB Nr 14 
Niszczeją mas:ęyny. Plan musi być wykonany 

JllŻ w maju br, kierowuichvo PZPR Nr 14: . belki Juogą w każdej ch"ili runąć. 
zwróciło się do Dyrelmjj Przem. B.'nvełn. Jeżeli llawt>t w tej chwili nie grozi kata-KoleJ· arze~ przodownicy pracy, obradują o zezwoTellie na remont dachów w tkalni ' strofa to może ona nastąpić zimą. Prregni-
przy ul. Senatorskiej 6. łe belki nie wytrzymają c.ięża.ru śniegu. 

21 sierpnia ogólnopolska konferencja Po lmnńsyjn;vm zbadaniu r stanu dachu Zawalellie~ .. i~ (lachu. jeżeli nawet nie zni. 
Przed paroma dniami odbyło się w Łodzi za,równo ogólne interesy państwowe, jak i ':Vydział Inwestycyji i Remontów przy Dyr szczy krocIlIllil)arki, musi spowodować jej 

zebranie przodownLków pracy Soszczególnycb korzyść indywidualną każdego pracownika Przem. Baw. zawiadomił liierownictwo za- Unieruchoinienic i autoJP.Rtycznie unierucho 
srużb kolejowych Okręgu Dyrej{cyjnsgo Łódz- znajdując tym samym w szerokich rzeszach ' l,ładów. że roboty zostały po.wierzone f-mie mi tkalnię. A co wtedy bę(1:~ie z planem? 
kiego. kolejaPi;kich trwałe prawo obywatelstwa, "Grawir" ld6ra powinna była przystapić Gdzie będziemy szukali tych tysięcy, dzie­

Dla omówienia dotychczasowych wyników nat;vchmiast do s]}{Irządzenia planu robót, siątków tysięcy metrów, Idóre .powinn:v tu Przewodniczący obrad tow, dyrektor inź, 
Bader przedstawił i.stotę ruchu W'spółzawo~. 
nictwa, podkreślając, że podniesienie wyda]­
ności prowadzi do osiągnięć produkcyjl1ych. 
a co za tym idzie - podniesienie zarobków 
pracowniczych. 

Stosowany obecnie w kolejnictwie nowy 6y 
Eitem premiowy, okazał się słuszny, i celo\Vy, 
gwarantując kaźdemu pracowniJcowi odpowled 
ni zarobek w stosunku do wykazanej efek­
t'y'wnej pracy, niezależny od zajmowanego sta 
nowiska czy tytułu służbowego, 

W ożywionej dysku~ji poszczególni przo· 
downicy pracy stwierdzili, że wspólzawodni~~ 
two, jako wyższa forma pracy łączy w calosc 

Tajemnica przekazu pocztowego 
Obywatelu Redaktorze! 
Dnia, 9 lipca b. r. wysłałem przekazem 

pocztowym Nr 99 - 1000 złotYCh do cór­
ki przebywającej na obozie Z, M. P. w Mię­
dzyzdroja.ch. Do dnia wyjazdu z obozu, 
t. j. do 15 lipca, 'córka .moja pieniędzy tych 
nie otrzymała. Po przyjeździe jej z Mię­
dzyzdrojów do Łodzi, dnia 16 lipca udałem 
się do II Oddz. Pocztowego, by złożyć re­
klamację. Powiedziano mi tam, abym przy­
szedł za dwa tygodnie. Dnia 28 lipca uda­
lem się (z dowodem nadania przekazu pocz­
towego) na pocztę Główną. Zł1)żyłem cIru­
gą reklamację. Powiedziano mi, że pienią­
dze wstaną {Jdesłane mi do domu. Do dziś 
t. j, do dnia 19 sierpnia pieniędzy tych 
nie otrzymałem. 

Nie muszę dodawać, że ' 1000 złQtych ma 
dla mnie duże znaczenie i nie myślę odda" 
wać go naszej poczcie na "wieczne przecho­
chowanie". Llczę, że opublikowanie moje­
go iistu w p'ańskim poczytnym piśmie -
przyczyni się wreszcie zarówno do wyja­
śnienia "tajemnicy przekazu pocztowego" 
jak i do szybkiego ~wrotu nadanych, a nie 
doręczonych gdzie należy pieniędzy. 

Lichawski - staly cZ1Jtelnik •• Głosu{( 

wspótzaw<ldnietwa, zanalizowania system:'Jw Iwsztorysów i obliczeń statycznych; ,Dzialo być i muszą być ~'Produkowan6. • 
premiowych, oraz wytyczenia dla ruchu wspól się to W końc~ czerwca., a do dziś wspo- Trzeba uięc ,iuż tflr&Z póki jeszcze czas, 
zawodnictwa daJ..szego kierunku na dzień 21 mlliana f-ma nie daje o sobie zna.ku życia.. póki ciepło i pogoda sprzyja, zrobić pO'rzą­
bm, zwolana została do Poznania konferencja DacIł •• szedowy" nad tkalnią jest w fatal- dek z dadlem. 
przodowników pracy z całej Polsld. nym stanie. W czasie desillczu 1udzie formał Wierzymy, że zostanie to 'IV najbliższym 
P;ęciu wybitnie wyróżniających się przo- nie brodzą. w wod.7le. Najtraltieznie.i jedlla!{ czasie zrobione, że Dyrelmia Przem. Bawet 

downików pracy Łódzkiego Okręgu J)yrekcyj przedstawia, się ów d~h nan pl."rewleka.J- nianego spra.wą tą zajmIe się poważnie. 
nego weźmie udział w tej konferencji. da i lrrorhm!llnia gdzie przegniłe deski i em-em.. 
1I_1I1I_1111_UII __ IIII_IIII_IIII_III1_1II1_1111_1111_111/_IIII_IIII_1111_11I1_11I1_11I1--1II1_1I11_1I11~1I11_1I!1_1I 

Przed nOI4lJf'," rohie .... §zholn,"wu 

Każde dziecko będzie miało własne książki 
Państw?we Za!U?-dy Wydawnictw Szkol-I byw~ó~. Chwilo~C! w księga~niach jest; ~u intensywna, Jak nas informują Państwowe 

nych ulmnc.zyły Juz pracę przYj5otowawczą I sto l CIC~O, l~cz ]UZ z pocz,ąt.lnem "wrzesma I' Z~kłady Wydawnictw S~k~l.nych w ksję~ar 
do, n.owego roku ~kolnego,. TYSłą~ nowych rozpoczme SIę "s~zon ~l.ązkowy. Praca mach Jest dos~a,teczna llosc podręcznlkow, 
kSlązek czeka na połkach kSl{~gaTsIQch na na nad przygotowaruem kSlązek była bardzo aby zaspokoić potrzeby wszystkiej uczącej 
--------------- się młodzieży, 

T t H' b t ,. l! t · Ł d • Ogółem P. Z. W .S'. wydały 1 .200 tysięcy ea r O O nlez ~r POWs aJe W O ZI D?wych książ~k szkolnych wspólnym wy~ił 
i kiem drukarru w Bydgoszczy, Poznamu, 

Mija ju'Ż ponad 2 lata od chwili zOIganizo­
wania zespołów artystycznych przy wielkich 
i małych fabrykach i zakładach pracy na6'Ze­
go miasta. Wiele z tych zespołów zostalo już 
nagrodzonych zarówno na eliminacjach w to-

Kto wie o wyczynach 
tego zbrodniarza? 

Johan Hauke vel Habnke były wiceprezy­
dent policji niemieckiej w Łodzi w latach 
1940' - 41 jest oskarżony o lo, że z jego roz­
kazIł grupa gestapowców wkroczyła do hotelu 
Astoria, gdzie zaareszt<lwano szereg osób i 
rozstrzelano. Za jego sprawą urządzili s iepa­
cze pamiętny krwawy czwartek.' w Łodzi. 
Trzech ludzi powieszonych na Rynku Bałuc· 

kim wisiało cały dzień, Hahnke poza tym o­
skarżony jest o znęcaJJie się nad Zydami na 
terenie ghella łódzkiego, Wszy6tkie osoby, 
które mogą złożyć jakiekolwiek zezn,ania o 
tym zbrodniarzu wojennym proszone są o 
zgłoszenie do prokuratora Ciesielskiego po­
kó j 2 1 2 P1an llabrowskiego 5, 

dzi ,jak i w Warszawie, Dotyohczas jedn,ak Krakowie i Łodzi. Szczególny nacisk poło­
szerGki ogół społeczeństwa, a szczególnie ro- żon,v został na dostarczenie · r.(ldrecznikÓw 
bo lnicy, których występy zespołów świetlico-, na Ziemie Odzyskane. gdzie dawał się do­
wych najbardziej interesują, nie mieli możno· '! tkliwie odczu.ć ich brak. Ceny ksią.iek są 
śei stałej obserwacji tego, co dokonano przez, stosunkowo niskie. W bieżącym rok~l szk{)l 
ubiBlgle lata w świetlicach fabrycznych, Aby 11lym każde dziecko będzie miał{) swój pod-, 
umożliwić najszers-zym rzeszom pracowniczym i ręcznik. 
zetknięcie się bliżej z działalnością innych ze I 
spol~ w pows,tał obecnie w OKZZ ,prOjekt sta-I ZNIżKI ZBIOROWE NA .,ROZKOSZNĄ: 
Jego ~eatlU sWle111cowego w ŁodZI, , DZIEWCZYNĘ; 

Na teatr ten przeznaczona zostanie nowo· 
wybudowa.na piękna sa a lokalu Związków Kome~a muzyczna p. t. "Rozkoszna 
Zawodowych przy uL Traugutta, w _której 3 Dziewczyna" ściąga codziennie tłumy do 
do 4 razy w tygodniu, występ~wać będą te, ze- teatru letniego OSA". Dyrekcja cheąc 
~poły arty<styczne, ktore kom1sJa zakwahflku- .," . ' • : 
je jako stojące na odpowiednio wysokim po- udostępmc pracuJącym obeJrzeme tego 
ziornie artystycznym. przedstawienia, wprowadza zniżki zbiora:; 

W nowoutworzonym teatrze widzowie ze- we. ZWiąZlU, instytucje i zakłady pracy 
tkną się z .wszelkimi fonnami artystycznej pra przy zbiorowym zakup'''waniu mieJ'sc ko~ 
cy świetlicowej: a więc baletem, popisami or '" 
kie.stry i kól dramatycznych. rzystają z 50 proc, ,ulgi. Kasa teatru. czyn-

Jak{J pierwsze w nowym teatrze wystąpią 11a jest w g{Jdz. 10 - 13 i od 16-ej, tele~ 
ze6poly nagrodzone na eliminacjach warszaw fon 140-09. I '" 
skich. A więc zespoły PZPB Nr 4, PlPB Nr 8, I \ <iii 
PZPB z Pabianie, Państwowych Zakładów APal .( 
ratów Elektrycznych oraz Technicum Włókien OFIARY 
niczego. ' I 1600 zl<ltych (tysiąc sześćset) na RT,PD zło- , 

Teatr rohotniczy skalkuluje cenę biletów żono przez Radę Zakładową państwowy<:Jtl 
t;lle .. oI!Ilw bvłv onA dostenne dla każdecro_ S. FabrvJc Kl'lniekcyJ~ych Ośrodka 4. ' 
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.ZMP-owiec W pr~cy i W walce 
buduje Po(skę silną ; spraw~edli­
wą, w. której -nie . będzie wyzysku 

człowieka przez człowieka 

• . ". , nas vvlęzy szczereJ rZYJazDI .• 
Różnojęzyczną młodzież gościł łódzki ZMP 

Nasze Łączą prawo 
Drbgl punkt prowa ZMP brzmI: "Z. 

M. iI.:owiec w pracy l walce budu1e 
Polskę .sllnq I .sprawiedliwq, w której 
nIe będzIe ' wyzysku ' człowieka przez 
człowieka". Punkt ten stawia przed na­
mJ ja8no wizję przyszłej Polski, Polski, 
którą my świadomi budowniczowie bu­
duJemy. 

ROZDlOUJO z lIeleqoton" rodzlec.ldn'li 

, O tej rwweJ Polsce marzyły od wie­
.ków pokolenia, o którą walczyli ci naj­
lepsI, a nam przypadła w udziale rp.a]l­
zacjo Iych pięknych marzeń l utrwale­
nia plonów zwycięstwa. Budujemy Oj­
c;yznę robotników, chłopów l Jnteligen 
cji pracującej, Ojczyznę s.prawiedliwo­
lci społecznej, socjalizmu. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, je wie 
le jeszcze nas czeka wysJlków na tej 
drodze, wIele procy. Walka przeciel 
trwa. Bo przeciet i teraz w warun,!wch 
demokracji ludowej istnieje Walkol klus, 
bo przeciet klasy posIadające nie rezy­
gnu ją. dobrowolnie, nie ustępujq pokor­
nie z naszej drogi. 

Toczy się walka w mieścIe l na wsI. 
W mieście bruźdzJ spekulant i wła§ci· 
ciel labryczk.J, handlmz złotem l niellrz­
ciwy kupiec, na wsi chce 12qr:lZ.Ć bied­
nymI - chlop bogaty, kt6ry nie prz~bie 
ra w środkach by wedrzeć się i do spół 
dzielilli 1 na stanowiska admifli.stra:yjne. 
W lej walce my wiemy co wlln nbić 
wypada. W konkretnej codz;p.nn'!j orc­
cy przy pługu czy krośnie rea!'mj!illlY 
/jIasze hasła. Im więcej I le;Jie; precu- i\._·.u "'Uv goSCllj~Ifiy W ~UZl uc..cow ... uw 
jemy, tym bardziej wzmacniamy potęgę warszaw~kiej Konferencji młodzieży pracują­
naszej Polski. Ruch wspńbHvt>dni~twa cej. Rozmawialiśmy wiele z naszymi drogimi 
pracy ob jqć winien jak najn ~rsze rzesze . . .. 
młodzieży. Trzeba, by ZMP-owcy przo. ~Ole?aml z zagramcy,. co myślą I czuJą tak 
dowali w tym dziele, by czynem dowie· I Jak I my. Oto delegaCja radZIecka. Pytamy o 
dli, że r'o:wmiejq swoje prawo - wszę I wrażenia z Konferencji: 
dzie pierwsi w walce, w pracy l n'luce. - Wspólna, niemal chóralna odpowiedź: 

J. F. "Młodzież krajów demokratycznych, młodzieź 

I 

• 
demokratyczna w ogóle, Jest gotowa do reali­
zacji uchwał, powziętych na Kongresie!" 
Młodzieżowy działacz 6połeczny, stojący na 

czele radzieckiej delegacji Sizow z naciskIem 
podkreśla coraz bardziej zacieśniające się 
więzy szczerej przyjażni, łączące między 60-

bą młodzież polską z młodzieżą radziecką. 
"Szczere, oparte na uczuciu prawdziwego. 

braterstwa, zbliżenie między młodzieżą na-
szych krajów, szczególnie mocno dało się od­
czuć podczas obrad Konferencji - mówi tow. 
Sizow. - Ten głęboki kontakt wyraża się 
przede wszystkim w rym zainteresowaniu ży­
ciem i pracą polskiej młodzieży, jakie wyka­
zuje obecnie nasze młode radzieckie pokole-

~~~~ .............. ....r ............... ~~~~~~~~~~ ..... """"'''''''' .... ~'"q[7'~''''''''''''''''''''''-'-'~'''''''~~~""",~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''""" 

lI'ie - - ~ _ ]L e 
W odległości 10 klm. od Skierniewic w pię Isło w życi~ wsi. Następnie. zabrał. głos ;~dE':n 

knie położonej okolicy leży Godzianów. Kto z tych, ktory poprz€z progI godzlanowsk:ego 
. 'd" b b ' teJ' Gimnazjum i Liceum -szedł jak wielu lanych 

po raz pIerwszy znaj zle SIę w o rę Je "po życie sięgać nowe", kol. Starzec Fe:iks, 
wsi łatwo zauważy, ze nie jest to 60bie taka obecny przewodniczący WojewódzkIego Za­
zwykła, przeciętna :Ylieś, jak wiele innych w rządu ZMP w Łodzi: - "życie Godzian>lwa, 
powiecie czy 'województwie. Wspaniały bu- najmniejsze pnejawy tego życia we wszystkich 
dynek Szkoły Powszechnej, Gimnazjum l LI. dziedzinach były nierozłącznie związane ? tu-

tejszą zorganizowaną młodzieżą, z jej -."ralką 
ceum, Spółdzielnia Z. S. Chł., Spółdzielnia i prał:ą". 
Mleczarska, Piekarnia Spółdzielcza, Sp6ldzlel- Potem nastąpił bardzo wzruszający moment. 
nia Budowlana, Betoniarnia Sp6łdzielcza _ to Jedna z założycielek "Drużyny" z 1918 roku, 

dawna przodow.nica pracy godzianowskiego 
Koła, w podeszłym już wieku kobieta, ubrana 
w ludowy strój wprowadziła za sobą na po­
dium grupę "weteranów", pierwszych godzia­
nowskich "drużyniaków". Wąsate twarze go­
dzianowskich gospodarzy, przeorane bruzda­
mi twarze godzianowskicb .gospodyń. Przodo· 
wnica po\:zyna snuć wspomnienia. Trzydzieści 
lat temu". - zaczyna. i ws.po:rnni~nia 6Jlują 
się jedllJl-. za drugimi. 

Wzru-szenie zebranych osiągnęło swój pu!!kt 
kulmi.nacyjny, kiedy "weterani" zaśp:ewali 
"drużyniarski" hymn. Spiewali dorośli,. pode· 
szli wiekiem ludzie, a śpiew brzmiał młodo. 

Po przemówieniu kol. JagieIskiego I-go Pre 
zesa Koła Młodzieży w Godzianowie, zabrał 

głos najmłodszy kolega z godzianowskiego 
Koła ZMP - kol: Mozga Andrzej - syn Jó­
zefa Mozgi, członka Zarządu Głównego ZMP. 
starego "siewowca" i "wiciarza" : 

"".Wyście kładli, podwaliny, my budujemy 
gmach, piękny dom dla całej zjednoczonej 
młodzieży polskiej. Waszego dorobku, wasze­
go olbrzymiego wkładu pracy i ofiarności nie 
zmarnujemy. Przeciwnie, z wasz.ych doświad­
czeń, z waszej chlubnej historii czerpać bę­
dziemy nowe siły do nauki, do walki,.do pra­
cy. Budować będziemy na waszych mocnych 
zręhach lepszą, szczę:iliwszą przyszłość mło­
dego pokolenia Polski Ludowej". 
Słowa ślubowania młodego ZMP-owca 

brzmiały mocno. 
Po części oficjalnej nastąpiła część artysty 

czna, trwająca dwie godziny. Tańce. recyta­
cje, deklamacje były na niezwykle wysokim' 
poziomie. Szczególnie w.spaniale wypadła 
zbiorowa recytacja pt. "My awangarda". 
N~ zakończenie ze W7górza gdzie odbywa- ' 

ła Się uroczy-stość, popłynęły słowa hymnu 
Swiatowej \ Federacji Młodzieży. Popłynęly 
poprzez rozległe pola, ną których godzianow­
ski chłop W pracy i trudzie dnia codziennego 
tworzył i tworzy lepszą przyszłość swoJeJ 
wsi. ORACZ, ----"'--.-,= .. _-----, .. ~ .... --.... _~-------~--

rzeczy, które niestety nie w karidej wsi 6ię 

spotyka. A Godzianów właś>nie rzeczy te po­
siada. Komu ma to do zawdzię.cz€nia? To py­
tanie postawi sobie każdy obcy przybysz, o­
glądając wspaniały dorobek t osiągnięcia 

wsi. By dać na to odpowiedź, cofnąć się trze­
ba nieco wstecz. Do roku 1918"kiedy to na 
terenie wsi powstało Koło Młodzi€ży Wiejskiej 
"Drużyna". W ub. niedzielę właś.nie obchodzo 
no trzydziestoletnią rocznicę istnienia i dzia­
łalności młodzieżowej Koła godz.ianowskiego. 
Był to wielki dla Godzianowa dzień. Trzydzie 
ści lat jednak w życiu Godiianowa to szma t 
czasu, który swe piętno wycisnął na ży-::iu 
całej wsi, na życiu całego młodego pokoleni3. 
godzianowskiego. Zaczęło się od "Drużyny", 
by poprzez "Siew" i "Wici" dojść do tego, 
czym je-st dzisiaj młodzież godz.ianowska -
Kołem Związku Młodzieży Polskiej. Ta trzy­
dzieści lat - to okres pracy i walki. Okres 
kształtowania oblicza ideologicznego l niestru 
dzonej pracy dló dobra wsi polskiej . Trzydzie 
ści lat istnienia Koła Mł·odzieży w Godziano- . 
wie, to twarda, śmiała i rewolucyjna droga 
młodzieży wiejski€j, która w historii go(izia­
nowskiego Koła znajduje swój wyraz. 

To • nie domek z piernika ... 

Nie hyło nikogo w Godzianowie, kto by w 
ten uroczysty dzień głęboko nie przi!żył tego 
faktu. Na wzgórzu, z którego ro~tac~a się 
piękny widok na całą wieś, i okolic7.~le p<lla 
zebrało 6ię około półtora tysiąca osól:>. Uro­
czystość zagaiła przewodnicząca miejscowe­
go Koła ZMP kol. Wandzia, która w krótkich, 
prostych słowach zobrazowała ca1ły trzydziE'6to 
letni dorobek, jaki godzianowskie Koło wnio-

ORGAN 
K.C. 
~P.R. 

Ściany z ziarn i kłosów, dach słomiany, a cały len domek 
"dożynkowy" jest dziełem młodzieży .powiatu łódzkiego 

nie. W bezpośrednich rozmowach, prowadzo­
nych z polskimi kolegami, wyczuliśmy, iż 
polska młodzież jest teraz ogarnięta tym sa­
mym zapalem co i my, młodzi obywatele 
ZSRR. Młodzież polska dąży do odbudowy 
swego kraju tak jak d my wytężamy obecnie 
nasze siły nad dziełem reali:uacji 5-ciolatki. I 
to nas właśnie łączy i jeszcze więcej zbliża", 
Wśród delegatów widzimy przedstawicieli 

młodzieży niemal wszystkich narodów radz.iec 
kich. Pobłyskując czarnymi oczyma, młoda 
delegatka z daiekiego. słone;c:r,nego Uzbekista­
nu - Jułdaszowa - opowiada nam o pracy 
młodych Uzbeków, na plantacjach bawełny. 
Julda6zowa pracuje na czele brygady młItli. 
dzieżowej, złożonej wyłącznie z Uzbeczek , J 
Uzbeków. Sama wyrabia 285 procent normy. 
Została odznaczona zaszczytnym tytułem Bo­
haterki Pracy Socjalistycznej. Ale nie zapo­
mina o nauce. Znajduje czas na poważne stu­
dia w :uakres,e rolnictwa, głównie zaś dZIe­
dziny hodowli bawełny. Mówiąc o swej co­
dziennej pracy, zaznacza, iż jej brygada mia­
ła osta tnio zadanie zebrać w ramach po­
wszedniej normy 37 centnarów bawełny, ze­
hrała zaś 86,5 centnara. 
Młoda Uzbenka jest nie tylko przodującą 

pracownicą, lecz również jest znaną na swym 
terenie działaczką społeczną, cZyilnie i ak­
tywnie pracującą wśród młodzieży uzbe<'klej. 

"Moja matka - powiada Juldaszowa - DO­

siła zasłonę tak zwaną "czadrę" na twarzy, 
nie umiała ani pisać, ani czytać. Gdy była 
młodą pracowała nieraz po 14 godzin na po­
lach bogaczy za suchy dosłowme ,kawałek 
chleba. Wiejska młodzież uzbecka podówczas 
nie mogła marzyć o żadnej nauce lub innej 
pracy, niż praca na polu, wyzyskiwaczy. 
Wszystkie drogi byłX przed nią zamknięte. 
Wielkiemu Pa~dziernikowi zawdzięczam wszy­
stko . nawet to, że przyjechałam obecllle na 
Konferencję, aby wspólnie z młodzieżą innych 
krajów' radzić nad przyszłością i drogami ży­
ciowymi młodego demokratycznego pokole-
nia". (pow) 

Cz ytel!1.!:r. ~ 

Nasze Imło w Dąbrówce 
Koło Związku Mlodzieży Polskiej w Dą;)rów 

ce Wielkiej pow-stało niedawno, bo dopiero 
24 czerwca 1948 r. Jest w: ęc bardzo młodym. 
Od samego początku koło przystąpiło energio 
czn(e do pracy i już dnia 22 lipca urządZiło 
uroczystą akademię poświę.coną czwartej IOCZ 

nicy PKWN. -
Dwóch członków koła brało udz i ał w Zlo­

cie Młodzieży Polski Ludowej we Wrocla wiu. 
Po zjednocze,nl1l-koło ze zdwo joną ener· 

gi ą przystąpiło do pracy nad 7.Organ;zowan;em 
dożynek gromadzkich, które odbyły się dUla 
15 s ierpnia br. Czł0lllsowie koła z pełnym po-
6więceniem pracowali nad przygotowaniem 
programu dożynkowego. 'vV przeciągu dwóch 
tygodni wszys tko było gotowe. Dożynki uda­
ły się bardzo dobrze. Miejscowa ludność za' 
dowolona z Dożynek, spoglądała z pełnym 
uzna.n iem na młodzież zorganizowaną Z. M. P. 
Dąbrówka Wielka godn ;e obchodziła .. Swię 

to żniwne" . .Dożynki w Dąbrówce Wielk iej 
oqbyły s ię po raz pierwszy , lecz obecnie od­
bywać s ię będą corocznie. 

Kolo ZMP ~ Dąbrówce Wielkiej liczy obe­
cn ie 50 członkow. NOWI kandydaci napływają. 
Kolo przekonało młodzież niezorganizowaną 
o słuszności swej Sprawy. 
~olączką koja jest brak własnej świetl icy, 

ktorą st~ramy s i ę za wszelką cenę uzyskać. 
W .fla]bl1zszym czasIe koło założy bibliote­

kę, która służyć będzie równip..ż dla całej gro 
mady Dć1brójVka Wielka. .sow. 



etos RADOMSZCZANSKl 

Kroni am.Radomska Młodzież ,.,Metalurgii" usprawnia rodukcję 
KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, 21 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: Joanny, Bernarda. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
12 - "Głos Radomszczański" 

Młodzi robotnicy "Metalurgii" w tym 
okresie, gdy starsza załoga i organiza' 
torzy ogólnofabrycznego współzawod­
nictwa pracy głowią się i pocą nad opra 
cowaniem ram organizacyjnych dla. ak 

cji podniesienia produkcji, wstąpili w 
sierpniu w szósty już z kolei etap mlo­
dzi e żowego wyścigu pracy. 

W poprzednim lipcowym etapie wyści 
gu pracy młodzieżo\\'cÓW brało udział 

Pan Beczkowski nie ma umiaru! 
i plecie co mu śUna na język przyniesie 

12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

.; w tych dniach po 19'1etniej nieobec' Pan ten, aczkolwiek leży to w jego 
~ n')ści w ojczyźnie powróciły d'o nasze' obowiązkach, odmówił udzielenia infor­

, ( ' go miasta dwie rodziny robotników z macji. Miast skierować reemigrantów 
~. Francji. d'o OśrQdka Opieki Społecznej w Radom 
~ Powrócili na wezwanie Rządu R. P., sim, gdzie czekał ich obiad i opieka, pan 

by tutaj pracować na swoim dla swoich Bęczkowski rozpoczął długi wykład, za 
Po przyjeździe do rod'linnego miasta czynający się od słów: "Po diabla żeś' 

.,. I reemigranci zwrócili się do Polskiego cie tutaj przyjechali" itd. itd. 
Czerwonego Krzyża w Radomsku z R"emigranci natychmiast po przyby­
prośbą o wskazanie im miejsca bezpłat ciu 'do miasta i otrzymaniu opieki po' 
nej stołówki i pierwszej w takich oko- skarżyli si ę nil p. Bęczkowskiego. Cóż 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomsużaiiskiego" 

Radomsko, u). Reymonta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

licznościach nieodzownej pomocy. możemy jeszcze dodać do powyższej 
Akurat natrafili na etatowego "pra' historii o panu Bęczkowskim? Chyba 

cownika" i "działacza" Od'dzi PCK.. tylko to, że p. Bęczkowski W1l1!en po­
w R.adomsku p. Bęczkowskiego Broni- nieść surową karę za swe postępowa' 
sława. · I nie. 

Co robi Społeczna Komisja Kontroli Cen 
Nie po raz pierwszy, niestety, musi' 

my zwrócić uwagę na fakt, iż walka ze 
spekulacją w Radomsku oraz od'cinek 
mobilizacji szerokiego aktywu społecz­
nego dla tej akcji zostały całkowicie w 
Radomsku zaniedbane . 

ci doceniamy rolę, jaką odegrać ma spo Nie Jest dla nikogo tajemnicą, że za' 
łeczny czynnik kontroli przy uzd'rowie'równo w Inspektoracie Delegatury Ko­
niu rynku, a tym samym powiększeniu misji Specjalnej, jak i w Społecznej .Ko' 
realnego dochodu klasy pracującej. Wie misji Kontroli Cen w Radomsku siedzą 
my, że właśnie dzięl.;:j działalności spo- łudżie nieod'powiedni i nieudolni. 
lecznego czynnika kontroli w innych Na moment ten zwracano nieraz uwa 
~owiatach i miastach . spekulacji polo' gę w Związkach Zawodowych i partiach 
zona została tam a. politycznych. 

w Metalurgii okolo 180 robotników. 
W młod'zieżowym wyścigu pracy w 

"Metalurgii" biorą udział wszyscy chęt 
ni zatrudnieni przy pracach akordo­
wych i dniówkowych. 

Osiągnięcia pierwszych z nich mie.zo 
ne są procentami wykonania norm. Pra 
cujący przy robotach dniówkowych w 
wyścigu zb i erają punkty za d'yscyplinę 
pracy, jakość i ilość produkcji, czystość 
. narzędzi, oszczędne zużywanie surowo 
ca . 

W V lipcowym etapie \vspólzawodnic 
hva wyróżnili się : z druciarni kol. Wi­
dera Leon - 140 proc. normy i Kozłow 
ski Feliks - 140 proc. normy, W kwa­
s1<Hni przod'owali t y 1')1 razem Tomalka 
Józef i Dubik Henryk - obydwaj wyko 
nali po 162 proc. normy. W Siatkami 
na plan pierwszy wybiły się dwie Kry' 
styny - kol. kol. Krystyna Pachuc i 
Krystyna Chodzyi1ska - obydwie wy' 
kOI1ały po 137 proc. hormy. 

Największe przekroczenia norm pro­
cI:.tkcyjnych były i tym razem możlhve 
w oddziałach magazynów drutu i 
gwoździ. Kol. kol. z magazynów prze­
kroczyli w wielu wypadkach 200 proc. 
normy. Wyróżnili się kol. kol. Kozak 
Stanisław 226 proc, normy, Barczew' 
ski Tadeusz - 216 proc. normy, Galwa 
Lucjan - 208 proc. normy, Hartwig 
Mieczysław - 205 proc. i Dudek Jerzy 
- 189 proc. normy .. 

W gwoździarni w m. lipcu bi'. naj' 
wyższą prod'ukcję wykonali kol. kol.: 
Bugdal Stanisław - 149 proc. normy, 
Lorecki Władysław i Wierciński Tade­
usz -' obydwaj po 139 proc. 

Tym też tłomaczy się między. innymi 
fakt ożywionej .,d'ziałalności" niektó' 
rych spekulantów, przede wszystkim -
na odcinku tłuszczów mięsnych. Dosta­
teczne dowody posiadała w tym wzglę' 
dzie Powiatowa R.ad'a Związków Zawo 
jowych, która ostatnio w porozumieniu 
z partiami politycznymi w naszym mieś 
de była zmuszona, nie oglądając się na 

Ze tak się w naszym mieście l powie- Już cza~ najwyższy, by akcja walki 
de nie stało, nie jest to wina samej in'\ ze spekulantami i szkodnikami gospodar · W druciarni, gdzie młod'zieżowcy · 'pra 
stytucjj społecznej, powołanej do walkil czymi spoczęła w rękach takich ludzL cują na d'niówkę, piętnastu z nlch otny 
ze spekulacją i nadużyciem gospodar- którzy za swój pierwszy obowiązek u- mało największą ilość punktów, każdy 
czym, ale ludzi, jacy znaleźli się w tej ważają bezinteresowną służbę dla do- po 15 punktów. 
instytucji . bra ogółu. (Oz) (Dz) 

.@~cz)'nność Komisji Kontroli Cen, za- ----------------------------------------------

~!~\~~adćo s~~~~~~~~w słoniną i przywo Stan sani a ny m-I' a ta W-IOI-en ulec 
Walka ze spekulacją na innych odcin II opra 

kac~l życia gospod'arczego jest uniemo' 
żliwiona dzięki brakowi współpracy Radomsko jest zasmlecone, odrapa- Gdzie tkwi przyczyna zła? Co można morządową - niestety - za znacznie 
czynnika obywatelskiego z Inspektora- ne i brudne, co nie raz miała okazję zrobić d'la usunięcia tych braków. większą opłatą aniżeli miasto, które po­
tem Delegatury Komisji Specjalnej w stwierdzić Komisja Sanitarna. Ale i bez Szczuply tabor miejski, do którego za' t:;;era od wozu 250 zł. 
Radomsku. W loka1u Inspektoratu cały' opinii Komisji Sanitarnej można sp o' dań należy między innymi usuwanie N ależałoby doraźnie ustalić obowią' 
mi tygodniami - mamy na to dowody strzec, że d'omy i podwórza radom- śmieci z posesji (składający się z trzech zujący cennik za wywózkę śmieci. Dla 
_ nie ma inspektora, ani innego urzęd- szczat1skie nie są utrzymywane w nale' wozów i trzech par koni), nie może spro usprawnienia oczyszczania miasta na­
nika, którzy mogli by przyjąć napływa: żytym porządku, a więl,szość dachów stać swemu zadaniu, pr.zy opróżnianiu leżaloby zastosować jednak nowocześ' 
jące d'oniesienia, Lokal insp.ektoratu od przecieka, co powoduje ni?zczenie bU-I miejskich śmietników. Inicjatywa pry- niejsze środki wywózki śmieci. Pracę 
tygodni zamknięty jest na kłódkę, a in- dynków. ,,,,atna wyręcza często gospod'arkę sa' te powinien wykonywać mechani:zny 
spc1<tor nieuchwytny. ciągnik. O jego nabycie, jak się d'ow:a-

Dotychczasowy Inspektor Delegatury .AlDator "rozkazy .... T.aD1·a" dujemy, toczą się już rokowania mię' 
Komisji Specjalnej nie tylko że nie yy dzy Poznaniem a MRN w Radom!;ku. 
współpracuje sam z obywatelami przy' Niewyraźnie przedstawia się również' 
chodzącymi do niego w sprawie nadu- powędrował za kratki na 4 miesiące sprawa reparacji dachów. Wydział Nie-
i yć gospodarczych. Nie stworzono tak 
że d'otychczas w większych zakładach Henryk Lewandowski, mieszkaniec itp. Gd'y w stosunku do trzech pracow- ruchomości nie może przeprQwCldzić 
Komitetów fabrycznych do walki z dro- naszego grodu, żywił górne ambicje. ników PKP pan L. wystąpił z propozy' masowo napraw 'wobec braku s11101y. 
żyzną, które oddaly sporę usługi w in' Pewnego dnia p. Lewandowski wlad' cją: "Ja was tutaj zaraz zamknę, "w a- Liczne interpelacje w sprawie 1:mcty \V 
nych miastach województwa łódzkiego czym krokiem wyszedł na peron dwor- goniarze" pracownicy PKP. zaintereso' Wydziale Odbudowy pJn;y Starostwie 

... I I d" t"'enl gospodar cowy, odsunąwszy p·ewną ręk<l biletera wali się na serio panem Lewandow-w wa ce ze sz <O Ole ,,- 't powiatowym i w Wydziale Odbudowy czym i spekulacją. domagającego się okazania biletu. skim . Okazało się że Henryk LewaD" 
Społeczna Komisja Kontroli Cen oraz Najpierw zaatakował podróżnych wy dowski nigdy .w .U. R ni~ służył.. przy ~rzędzi.e ~oje,Ą'ódzl{im ~ozo~tają 

Inspektorat Delegatury Komisji Specjal czekujących na przybycie pociągu, a Sąd GrodzkI blOrą~ pod uwagę, ze p. od dwoch mieSIęcy' bez odpowledzl. A 
nej w Radomsku nie informują ~połe' gdy ci odsunęli się od' toru do odległoś' He.n~yk Lewando:,:,skl dok~nywał !,czyn szkoda, bo jeśli by się oĘazało, że w 
czel1stwa, a przede wszystkim ZWiąz- ci nakaz~nej i.m przez p. ~'., dom.nie~a: nbsc! u~zędowych, d'o ktorych ['ue. bYłl tych wydziałach smoły dl~ Radomska 
ków Zawodowych o przebieGU akcji .ny funkcJonanusz U. B. nIe panując JUZ I uprawmony, skazał go na cztery mleslą. zuk b' h d' dl . . 

• b d I ł d h " t (D ) me ma s ano y muye rog a Jej walki ze spekulaCJą. Ten brak sprawo' na przyp ywem w a czyc uczuc, po ce aresz u. z' . 
zdawczości tłumaczy się - i zresztą czął grozić, "wyciągać konsekwencje" .~ otrzymama. .. .," 
słusznie - bezczynnością Inspektora i su_ H 

Społecznej Komisji Kontroli Cen. 
Poco to piszemy? W całej roz.ciągłoś-
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Wieści z kraju 
OTWARCIE WYSTAWY 

MALARSTWA ROSYJSKIEGO 
W LUBLINIE 

Dnia 16 b. m. w Lublinie z inicjatywy Wo­
jewódzkiego Tow. Przyjaźni Pol.'Rad!:eckiej 
i Art. Plastyków odbyło się w salach Muzeum 
M;ejskiego uroczyste otwarcie wystawy ma' 
larstwa rosyjskiego w reprodukcji. 

145 reprodukCji obrazów ze słynnej Galerii 
Tretiakowskiej w Moskwie ilustruje dorooek 
kulturalny najwybitniejszych artystów rosyj' 
skich od XII do XIX wieku. Po okolicznościo­
wym przemówieniu artysty malarza ob. Bro' 
dz.iaka otwarcia wystawy dokonał wiceprezy­
dent miasta ob. Kr·zykala. 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
LI 1;11 '1'II,IIIIIW,M IIIUI' lilllIl';jI. IIII,,1 ,n lllnIQ 

Dla ubogiego! Co łaska! Tyle! Ty Oszuśl;:ie! 
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TEATR..., 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19·30 sztuka G. Z~1')()lskiej 

,,~ABUSIA" z gościnnym występeUl Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pctkolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzvwicka, M. Stróżyńsk!\ 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, .J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. ale Lo 

I 

• , I 

z y a 
ożyńska dotrzymała słowa i skoczyła ,40m. 

TEATR KOMET>n MUZYCZNEJ "LUTNIA" Na starcie 'Zawodów lekkoatletycznych SKOK W DAL MĘZCZYZN Na ringu 
Piotrkowska 243 Igrzysk Zw. Zaw. stanęły najlepsze dyskobol- t li jl l bsł ł) W d • .a_I 

.• . . • ki polskie z Wajsówną, Dobrzańską i Slacho- W konkurencji tej star owa na eps u- WARSZAWA (o . w. ruĘ'IDl wuu 
DZIŚ l dm n<,stęnnvch ? godzlmo 19.15, wicz na czele. Zwyciężyła Dobrzańska (Kole- wodnicy polscy. Zwyciężył Adamczyk ~ko- indywidualnego turnieju bokserskie~o w 

.. CNO'l'T,IWA 7~r?';ANNA, operetka w l jarze) bijąc o 73 cm. Wajsównę (Wlókniarze). kiem 705 cm., który jest dotychczas najlep- ramach Igrzysk Sportowych Związkow Za 
3-rh llkt?ch J. Gllrerta. . I Wyniki techniczne przedstawiają się nastęl)u- szym wynikiem zawodów. wodowych rozegrano spotkania ćwierćfina 

Biletv wcze~niei do l'Rb'.'cia: ul. .Piotrkow , jąco: • Wyniki techniczne: 1) Adamczyk (Kol~j.) łowe. 
~1.a 102. a od godz. 17-e] w kaSIe teatru., 1) Dobrzańska (Kolej.) 38,91 m., 2} Wajsów 705 cm., 2) Kużmicki (Włók n.) 677 cm., 3) KIsz Wczorajsza walka w wadze ciężkiej mię 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. na (Włókn.) 38,08 m., 3) Stachowicz (Między- ka (Chern.) 664 cm., 4) Hofman (Kolej.). 65~ dzy Klimeckim. i Zmorzyńskim została un~e 
l1-ej. związkowcy) 34,04 m., 4) Glażewska (Międz- cm., 5) Szyguła (Włókn.) 653 cm., 6) Wo!Jńskl ważn.iona, gd rż sędziowie tego spot~ama 

PANNA MĘZATKA l związkowcy) 33,58 m., 5) Bregulańska (Meta- (Spółdz.) 64.5 cm. nie byli upoważnieni do punktowarua(!) 
LNY J L • skim 11 ) 3177 6) C"l . (P t) 2987 Finał w skoku wzwy.~ w konkurencji żeń- Zarzadzono powtórzenie walki, lecz ~rze-

TEATR KAMERA z er~ym. eszc7yn owcy, m., les eWlcz ocz. ,. skiej: l) Penners (KoleJarze) ],40 m., 2) ~an- ciwnik Klimeckiego nie stawił się na nngu 
Teatr Kameralny mimo WIelkiego po.wodze- PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET k6wna (Metalowcy) 1,40. 3) Lodozvnska i oddał punkty w. o. 

nia, :ze wZCJlęd~ na 0wanic~ony termin gra~ I Stawka była tu bardzo wyrównana. 6 zawad (Vfłókniarze) 1,40, _. _. .. Walki ćwierćfinałowe nie przyniosły 
będzIe tylko kIlkakrotnie. ŚWietną, p~!ną ~u niczek przekroczylo 10 mtr. Zwyciężyła bez- Finały ORZC7.~pU w konkurenCJI zen~klE'J:. l) I specja.lnvch nies1)odzianek. Do 'półfinałów 
m'lru i sentymentu kome?lę J. Korzenlowskl~- apelacyjnie Bregulanka z Meta lowców. Stachowicz (Mlędz;yzw.) 36.66 m_ 2) SzędZl~le- zakwa1i.i'ikowały się: 
go "PANNA MĘŻATKA' z Jerz-{m Lesz~zyn- Wyniki techniczne: 1) Bregulanka [Metal.) rz6wna (Chemicy 36,38, 3) G6ral~ka (Sp61dzlel- W2ga musza: Lindner (Spożyw.cy), Syl 
skim w roli Malora. 11,4-6 m., 2) Pankówna (M.etal.) 10,66 m., 3) Tka cy) 30.51.' .... wester (Cultrownicy) Kargiel (Włókniarze) 
Obsadę PQllostałych gł6wnych r61 t~or7a czyk (Spóldz.) 10,59 m., 4) Cieślewicz (Poczt.) Finał &Jchnięcia kulą. ~ konkurenCJI mę~kIeJ: i Gorawsld (Metalowcy). 

artyści sceny krakowskiej: Irena Renardo:"n~, 10,52 m., 5) Sędzielorzówna (Chern.) 10,19 m., 1) Lom~ski (BudowIem) 14,66 m., 2). GIerut: Wag-a ko~ucia: ,Kuhwa (Spółdzielcy), 
Antonina Klońska, Zbiqnie~ ~rzeradzki I m~1. 6) Brześniowska (Kolej.) 10,03 mtr. to (Samorządowcy) 14,61. 3) Krzyzanowskl Brzóska (Chemicv), Grzywocz (Górnicy), 
Reżyseria Jerzego LeszczynskIego. Dek'lracje 

k' . RZUT MŁOTEM' (Spółdzielcy) 13,89. ... Stanikowski (Włókniarze) 
i kostiumy I B. Przeradz lej. tel. 123.02 1) Kocot (Kolej.) 43,71 m., 2) Więckowski Finał bie~ ~a 800 m. w .k?nkurenc1I .zeń- Wa~a piórkowa: zwycięzcy przedboj6w 

Kas.a czynna od 11 do 13 i od 15, (Kolej.) 42,01 m., 3) Kozubek (Budow.) 40,33/ Bkiej: l) CleśHk6wna (Od~lezOwcy) 2.21,8 weszli do półfinałów_ 
m., 4) Szekiel ~Metal.) 39,36 m., 5) Segiet (Gór min., 2) Sumińska (Cukrowmcy) 2:22,2, 3) Waga lekka: Krysiak (Chemicy), Stefa-

Teatr Letni "BAGATELA" Piotrkows <a 9,. nicy) 38,21 m., 6) Kupka (WI5kn.) 33,53 mtr. Wasilewska (Metalowcy) 2:38,5. niak (Włókniarze) Radeinacher (Metalow-
I NajweselsZ<t "komedia sezonu pt. 111111111111111111111111 ,o, •• ,III."""I!.I 111Iil1lll11I11i11111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 cy). 

P . MUSISZ2'OBYC. MKOJĄ" O I- m-Is r O ·-;e ski- ~ pl an-u w) aGga dPkólśrek~n(iaB: dBorJc~)Ski (Spółdziel oczątek o godz. -tej. asa czynna przez fi} Cj', rą. ows l u owanI • 
cały dzień 'ld godz. lO-tej, tel. 272-70. ~. Paliński (Cukr.) Michalak (GónrlCY) 

Uprzeimie prosimy o wC'ześniejsze nabywa- Waga średnia: Kosowski (Budowlani), 
nie bllet6w. BBTS (BielskO) - Bem6wna ustalilii nowy .le Trżesowski (Włókniarze), Rapacz (Samo­

kord Polski na dY9.ansie 400 ID sto dow., OSlą- rządowcy) Cebula (Cukrownicy). 

LETNI TEATR "OS.A II 
Zachodnia 43, tel. 140-0S I 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. "Rozkoszna dziewczyna". 

H. MaIwwska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, Sto Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwask0':Vski, T. Wo­
lowski. L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T_ Wolowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

INII 
ADRIA - "Rosanna siedmiu księżyc~w" 

godz. 18.~() 20 ~O w l'i<,,1.z. 15.30 
BAJKA - .. Ostatnia szansa" 

godz. 17.30, 20 w niedz. 15 
BAŁTYK - .. Synowie" 

godz. 17. 19, 21 w niedzielę 15 
GDYNIA - "Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 26" 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 18, 19, 20, 21 

HEL - "Kobieta sama" 
godz_ 16, 18. 20, w niedz. 14. 

MUZA - "Okoliczności łagodzące" 
godz. 18.20 w niedz. 16 

POLONI A - .Zielone_lata" 
godz. 16. 1~.30. 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - "Dragonwyck" 
godz. 17.30 20 Wo niedz. t 5 

ROBOTNIK - "Kwiat miłości" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 

ROMA - "Monsieur la Souris" 
godz. 18. 20. w nie>r1?. 15.30 

REKORD - "Belita Tańczy" 
g')dz. 18.30, 20.30 w niedll. 16.30 

STYLOWY - "Taiemnica nory wigil;1!l'~j" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 1410 

SWIT - "Kon wój" 
godz. 18. 20.30 w nĘdz. 15.30 

TĘCZA - ZaJslęta narzeczona/' 
godz. 17, 19, 21 w nied7. 15 

TATRY lw ogr·')dzie) - "Miasto Bezprawia" 
godz , 14.30, 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 12.30 

VTT"" I\. _ ,.Rol"ro" 

gając czas 6:22,0 mlD Wag-a nólcieżka: Bork (Leśnicv) Szczy-
Tytuły mistrzowskie w poszczególny~h kO:l- piński (Kolejarze) Rudzkl (Spółdzieky), 

kurencjacb 1Zd'lbylJ: Paterok (Górnicy), 
100 ID st klas. Janas6wna "Orkan" (Kroto- Waga ciężka: Flislikowski (Sp6łdz.) Kli-

szyn) 1:33. mecki (Spożywcy) Stec (Chemicy) i Jask6 
200 m s1': klas klasa l - Dobranowska la (Włókniarze). 

("Cracoóia") 3:32,9. 
100 m sI grzb. klasa I - Kurk6wna "War­

ta" (Poznań) 1:41,6. Dźwiganie ciężCIl'ó\v 
400 m st. elow. klasa mistrzowska - Be-

k W ramach Igrzysk Sportowych Związ-
mówna (BBTS-Blelsko) 6:22.0 nowy. re ord l{ów Zawodo lm. ch odb'. 'ł Rię turnieJ' w pod-
P'llski. '·.T 

Sztafeta 3:XI00 m st. zmien. klasa I - .. War noszeniu cif>7.arów w tróboju olimuijskim. 
la" (Poznań) 5:01,4. w sklad którego wchodzą: wyciskanie, 

Konkurencje męskie: 200 m 5t. klas. klasa I rwanie i podrzut. Przed zaw~dami odbx!iT 
_ Nikodemski "Zjer;!noczeme" (Łódź) 3:07,2. sie ćwiczenia pokazowe z omówieniem p.0 

100 m st. dow. klasa I - Jerta "Filmowiec" s'z~7.ególn\'ch faz podnoszenia C'lęzarów. '" 
(Łódż) l :08,6. W poszczególnych kategoriach uzyskan,) 

400 m st dow. klasa I - J erra "Filmo-,\Tiec" następujące wyniki: waga kogucia: 1) 
(Łódź) 5:56,5. Kaczmarczyk (Górn.) '\'lryciskanie 65 kg. 

100 m st. grzb. klasa I - Zając "KSZ,)' rwanie 70 kg., podrzut 90 kg., razem w trój 
(Ostrow'ec) l :24,1. boju 225 kg. 

400 m s1. klasa mlstlz'lwska - Pam'lla ,.Po 2) GIOW2C1r
; (Hiędzyzw.) 70 - 60- 87,5 

lonia" (Bytom) 5:34,5. kg. razem 217,5 kg. 
1.500 ID st. dow. klasa mistrz'J'",ska - Gren 3) ścigała (MetaL) 62,5 - 62,5-82,5 kg. 

lowski ,'polonia" (Bytom) 22:49. ra.~"m 207,5 kg. 
SZl~a'feta 4:x200 st. dow. wlasa I - "Polonia" WaR:'t pió,..lwwa: 1) Niedziela (Metal.) 

IByt')m) 10 :51.7. 75 -75-100 kg., razem 250 kg. 2) Jun-
Sztafeta 3xl00 st. zmien. klasa I - "Warta" ·kert (Górn.) 67,5 - 65-85 - razpm 217.5 

(Po'lnań) 4:05.4. kg., 3) Sobocik (Chern.) 62,5 - 6~,5 - 85 
PtmlMacja mistrzostw: 1) "Polonia" (Bytom) razem 210~ kg 4) Kupc7.v k (KoleJ.) 60 -

- drużynowy miSotrz Polski - 192 pkt., 2) 62.5 - 8iJ - razem 207.5 kg. 
..Piast" (GlJ'l'i1Ce) - 169 pkt., 3) BBTS (Biel- Waga lekka 1) Herok (Metal) .75-80-.­
skok o) - 84 Dkt. 4) Pogoń" (Kat'lwice) - 100 razem 2M kg. 2) KrakowskI (KoleJ) 

Janas6wna (Orkan Krotoszyn) nowa 59 pkt., 5) "War'ta" (P~znań) - 42 pkt., 6) ~5;- 80 - 95 razem 240 kg. 3) Słowik 
mistrzyni Polski na 200 m. at. klasycznym. "Grom" (Gdynia) _ 37 pKt. 7) "Orkan" (Kro t Gr>rn.) 7"i-70-90 razem 235 kc:. 4) Ce-

_ ~oszyn) - 29 pkt. 8) "Zj'ednoczenie" (Zabrze) rech (Budowl.) 70 - 67,5 - 95 razem 
Na nowootwartym basenie pływackim s.:a- - 27 pkt. 9) "Cracivia" (Kraków) - 17 pkt 232,5 kg. 

dlOnu OlimpljskiE'go we Wrocławiu zak')ńczo- 10) "San" (Poznań) - 14 pkt. 11) "Siemiano- Waga średnia: 1) Sadowski (BudowI. ) 90-
ne zostały tf/zydniowe mistrzostwa pływaclee l wiczanka" - 13 pkt. 12) ,.Legia" (Warsza- 95-100 rll?em 202,5 kg., 2) Szklarz (Me 
Polski. w konkurenCji pal1 i panów. W ostlt- wal - 10 pkt. 13) "Elektryc·zn·jść·' (Warsza- talg'l'l'l) 82,5-82.5 -107,5 razem 272.5 k~. 
nim dniu ~awodów dosk')nała zawodniclka wal i AZS (Wro:ław) - po e okt. 3) Witek (Górn.) 80-82,5-100 razem 

• 2625 Irg. u a ia pro a zi Z• 2~ Waga półciężk?: 1) Dajnowiec (Mi&dzv-
.. zw) 85-925- 115 razem 292,5 kg. 2) 

w finałowym spotkaniu o puchar Davisa' 
Augustyn (Metal.) 82.5 -82,5-112,5 ra 
zem 277,5 kg. 

~ " Waga ciężka: 1 Witucki (Chern.) 97,5-

godz. 17. 19, 21. w oil'd7.. pnc·z. o godz. 
Wł,OKNIARZ - .,Miasto Bezprawia" 

godz. 15..1. 17, 19. 21 w nied'Z. 13 
WOLNOŚc - "Kn'l<k'Out" 

NOWY JORK (obs! wł.). W B~stonie r'lzpo- wowo i nieregularnie i przegrywa 2:6. :"l e, 190- 117'5 razem ::\05,5 kg. 2) Pluciński (Ko 
częło się finałowe spotkanie m1ędzystrefowe trwał 23 '!Jlnuty.. . le';.) 95-85-107,5 razem 287.5 kg., 3) 

15. o puchar Dav;sa między zwycięzcą .strefy ame . W drugl.m -:- walka lest .barh) zazarta He.idek (: 'tetal .) 95-85-107.fi razem 
, . . . Jednak QUlst lest w dalszym ClągU lepszy i wy 2875 k 4) K b (G' ) 75 775 

godz. 16.3~. 1830. 20,30 w niedz. 14,30 
ZACHĘT A - .,W poq'Jni za mężem" 

godz. 18. 2030 w nied'l. 15.30 

To i owo 
Były zawodnik krakowskiej "Wisły" i 

wielokrotny reprezentant Polski Artur 
przeniósł się na Dolny Eiląsk i zasilił jedną 
z drużyn "A" klasowych. Artur prowadzi 

rykansklei - AustralIą i fmalistą so.refy eurO- grywa 13'11 TrzeCI' set był ·lIZ·· tylk for al_ l . .g., <I::'?;ll a orno -,-
. k' - C h ł . 1- . .. . J o m J11)() rp?",." 2525 kO' peJs lel zec 'l~ owacJą. .. nośclą. Australijczyk wygrał go w ciągu 12 ____ . __ ., __ ., __ '"'.;.. ______ , ___ _ 
W plerws'lym dnIU me:zu AustralIJCZYCY ntinwt w stosunku 6:0. ~ Z _ _ 

wygrali obje gry pojedyncze i prowadzą w W druqlei grze mistr'Z Cze~hosł'lwacji D.ob_ -;." ,CIO L"'S..:!;! 
stosunku 2:0. ny spotkał się z Australiiczykiem SidWetlem., U ł ~ '" •• , 
~ecz rozpoczęło spotkanie mistrza .~ustr'\]:1 Spot~anie zakończyło się po 3-godzinne1 qrze waga mo OCVi( . 5&3. 

QUlsta z drugą rakietą CzechosłowacJI Cernl- i'wyClęstwem Australijczyka -N st·/jllntC'.J 6.3, S k' M t ŁKS . d . 
!ciem. Vlel wszego seta Cernik gra bard.z,) oer- 6:2. O: 11 14.12 e cJ~ o o~owa . ,. za\~a arm~ 

. . . . wszys~hc~ kole~ow. ktorzy me byh obeCni -6 
może pozazdrościć Krakowol-vi 

- na ostatnim zebraniu, że wyjazd do Zabrza 
pa Zjazd Pl"ldet'lwy nastąni w sobotę dnia 
21 bm. o godz. 1S-ej z Placu Leonarda 
bez względu ą pogodę. 

* szym .cza~Ie szereg meczow ml~zymIa~to- nie z piłkarzami śląskimi rozegrają na 
Dziś w Szczec·nie· 
walczą piłkarze ŁKS-u 

jednocześnie treningi tej drużyny. Piłkarze. krakowscy ro~egra~ą w n:'ljbliż /5 października piłkarze k.rakowscy wspól-

. . . . wych l mlędzynarodowych_ "IV dnm 22 SIerp Śląsku mecz międzynarodowy: "Dynamo" 
WIelokrotny reprez~ntant Polski MatIas nia reprezentacja "Orląt" zmierzy się w (Moskwa) _ team Śląsk _ Kraków_ Drużynowy mistrz polski w boksie ŁKJ 

"Polonia" (Bytom) przenosi się do Wro- ?'ll:rnowie z repr~zentacją miasta. 2 wrze- "Orlęta" krakowskie rozegrają w dniu Łódź walczyć będzie w sobotę 21 bm. w 
dawia i obejmuje sta~owlsko trenera je-I sma reprezentacJa Krakowa. rozegra na 29 ~ierpnia w Chrzanowi e mecz z reprezen 1 Szczecinie z miejscO\vą "Odrą". 
dnej z drużyn "A" klasowych. • Śląsku z~wody z c!,klu- mec~o:" o puchar tac~ą Chr~anowa, a w dniu 5 września ŁKS przyjeżdża w najlepszym skladzia 

[

Sp. Kał';lzy. W druu 8. wrze~ma rozegrany zmIerzą SIę z reprezentacją Rzeszowa w z Kamillskim, Oleinildem Pisarskim . Z _ 
• zostame w KrakOWIe mIędzynarodowy Rzeszowie. lisem Dr" O'd'" t. l Y 

Napastnik war<\7aw~kiej .Legii" - Szy mecz Piłk. arski Kraków - Praga. 12 wr'lC- . Pierwszy team juniorów Krakowa roze-' . klłIzd~a "B ra. wy pS ąpI ~ na.stępu 
, , śnia repr ent - K l rł . , . ...• .lącym s a Zle: argIel, anoWlCZ Stopa 

mań ski również przeniósł się do -Wrocławia . e,z aCJa ra ~owa. roz~gra w ra- i{ra w .1 11 wrzesma spotkame z Jumora K k l k M l ki' .' . ' 
. _ " mach JubIleuszu 25-IeCla Lodzkiego Okrę- mi Łodzi w Łodzi a w dniu 18 września .u u a, a ews Wilczek, SadZISZ l De 
l został .zatw:erdzony przez ~~PN dla "A gowego .3·.~·i~zku Pilld Nożnej zawody o z junioram' Budapesztu, jako przedmecz rITlQ'er. 
klasoweJ druzyny CPN "Gaz .. puc~ar sp. Kałuty z reprezentacją Lodzi. zawodów Kraków - Buda.neszt. 

D-028529 




